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Rok IX. 


Z OSTATNI 


EJ CHWILI 


Kto głosował 


PARYŻ (PAT). Ag. Havasa podaje, że po do- 
kładnem obliczeniu okazało się, iż wynik głosowa- 
nia nad votum zaufania dla rządu przedstawia się 
jak następuje: za votum zaufania głosowało 384 
deputownych, przeciwko rządowi — 115, wstrzy- 
mało się zaś od głosowania 110 deputowanych. 

PARYŻ (PAT). Wedle informacyj, krążą- 


za Herriotem 


cych w kuluarach Izby, głosy, przyznane rządowi 
obejmują przedewszystkiem 160 głosów członków 
grupy radykalno-społecznej i 130 socjalistów, 40 
głosów lewicy radykalnej oraz około 50 niezależ- 
nej lewicy oraz deputowanych, którzy nie przy- 
stąpili jeszcze do żadnej grupy. 


PRZEMÓWIENIE B. PREMJERA TARDIEU 


PARYŻ (PAT). Po przemówieniu Bluma, za- 
wierającem pean na cześć zwycięstwa lewicy, 
wstąpił na trybunę Tardieu, który przemawiał w 
tonie spokojnym, nie przejmując się zbytnio od- 
ruchami, jakie mowa jego chwilami wywoływa- 
ła na ławach lewicy. 

B. premier zarzuca socjalistom, że za kaž- 
dym razem, gdy znaleźli się u steru władzy, wy- 
pierali się swych zasad militarnych i stosowali 
zasady finansowe, których konsekwencją było 
bankructwo. Przywódca opozycji podkreśla, że 
Mac Donald zmuszony był opuścić szeregi partii 
socjalistycznej i przypomina okres długów i defi- 
cytów w okresie panęwąnia kartelu, t. i. w la- 
tach 1924 do, 1926. Słowa Tardieu wywołują gło- 
sy protestu na lewicy. Tardieu czeka aż się 
uspókoi wzburzenie i zaznacza, iż polityka w la- 
tach 1926 — 1932 była przedewszystkiem polity- 
„ką organizowania pokoju i wszyscy ci, którzy 
'obecnie powołują się na Brianda, obalili go przy 
pomocy skrajnej prawicy. Tardieu czyni uwagę, 
że Herriot wyznaczył na stanowisko ministra 
wojny tego człowieka, którego Tardieu mianował 
zastępcą przewodniczącego delegacji, francuskiej 
na konferencji rozbrojeniowej. 


Następnie mówca nalegał specjalnie, ażeby 
Herriot udzielił bliższych wyjaśnień co do stano- 
wiska, jakie zajmie on na konferencji rozbroje- 
niowej. Premier — zaznacza Tardieu — wvbie- 
ra się w dniach najbliższych do Genewy. Fran- 
cia złożyła tam oświadczenie, że w ciągu najbliż- 
szych 10-ciu lat utrzyma swój budżet wojskowy 
na tym samym poziomie, co w r. 1932. Jeżeli 
Herriot zamierza popierać ten punkt widzenia 
Francji i nie wprowadzać do niego modyfikacji, 
Tardieu poleci swym przyjaciołom popierać Her- 
riota, w przeciwnym bowiem razie zajmie wobec 
niego odmienne stanowisko. Na skutek odmowy 
Herriota udzielenia wyjaśnień, gdyż mogłoby to 
skomplikować jego zadanie podczas przyszłych 
rokowań w Genewie i Lozannie i odebrać mu 
swobodę ruchów, Tardieu jeszcze raz wstąpił na 
trybunę i oświadczył, że on i jego przyjaciele po- 
lityczni zmuszeni są odmówić premierowi votum 
zaufania. Postępowanie swe Tardieu tłumaczy 
faktem, że Blum, którego koncepcje w dziedzinie 
bezpieczeństwa nie odpowiadają zasadom Her- 
riota, zapowiedział, że stronnictwo socjalistyczne 


| poprze obecny rząd. 


W zrewoltowanem Chile 


SANTIAGO DE CHILE (PAT). W rewolucyjnym s0- 
glalistycznym związku robotników odbyło się zebranie, 
na którem postanowiono przedstawić rządowi następującą 
rezolucję: Komitet rewolucyjny dążyć będzie: 1) do 
utworzenia gwardji! rewolucyjnej, pozostającej pod kontro- 
lą organizacji robotniczej; 2) do radykalizacji ruchu rewo- 
lucyjnego, któryby dał siłom robotniczym Istotną repre- 
zentację, a wśród klasy burżuazyjnej wywołał poczucie 
upadku. W zebraniu uczestniczyło 30.000 osób. 


VALPARAISO (PAT). W łonie junty istnieje podob- 
no rozdźwięk. Davila ma być trzymany w pałacu pro- 
zydenta, skąd dochodzą bardzo słabe wiadomości, nie mó- 
wiące nic o przebiegu wydarzeń. Przewidują tu, Iż rząd 
nie przetrwa tygodnia. Tstnleje obawa, iż wojskowe siły 
morskie wywołają zaburzenła. W sprawie „Cosach* rząd 
podkreśla z naciskiem, iż nie zamierza rozwiązywać tego 
towarzystwa, lecz dąży jedynie do natychmiastowej jego 
reorganizacji, dodając, Iż obejmie gwarancję kapitałów za- 
granicznych. 


PRZED LOZANNĄ 

LONDYN (PAT). Von Neurath złożył wczo- 
raj ministrowi Simonowi memorandum, wyjaśnia- 
jące, dlaczego Niemcy nie mogą płacić odszkodo- 
wań. Dzisiaj von Neurath przyjęty będzie przez 
MacDonalda, który wydaje dla niego pożegnalne 
śniadanie. Na śniadaniu tem zostaną definitywnie 
wyjaśnione zagadnienia obrad konferencji lozań- 
skiej i rozbrojeniowej w stosunku do Niemiec i 
Wielkiej Brytanii. Rząd niemiecki zdecydował się 
nie obsadzać narazie stanowiska ambasadora w 
Londynie, co ułatwić ma von Neurathowi częste 
wizyty w Londynie. 


KONFERENCJA PREMJERÓW RZESZY 

* BERLIN (PAT). Na niedzielę rząd Rzeszy 
zwołał do Berlina konferencje premierów krajów 
związkowych. Kanclerz von Papen wygłosi prze- 
mówienie, w którem poruszy aktualne zagadnie- 
«nia polityki wewnętrznej; 


ŻĄDANIA PRUSKIE HITLEROWCÓW 


BERLIN (PAT). W rozmowach z kancle- 
rzem von Papenem -narodowi socjaliści zażądali 
oddania sobie w przyszłym rządzie pruskim sta- 
nowiska premjera oraz 4 tek  ministerjalnych. 
Wniosek o wybranie na premiera posła niemiec- 
ko-narodowezo Winterfeldta został przez hitle- 
rowców odrzucony. 


UTWORZENIE GABINETU RUMUŃSKIEGO 
BUKARESZT (PAT). Rozmowy z przedstawicielamt 


twa objął Voicu Nicescu, Oświatę — Perietzeanu. Wbrew 
pierwotnej umowie postanowiono, iż Vaida piastować bę- 
dzie tymczasowo tekę ministra Spraw Zagranicznych, Po- 
i zostaje jeszcze do obsadzenia ministerjum Komunikacji 
|Pracy, , 


partji liberalnej Jerzego Bratiann zakończyły się negatyw- | 
nym wynikiem. Wobec tego skład gabinetu został uzupeł- | SZtandarem państwowym na czele. 


niony członkami partii narodowo-chłopskiej. Tekę Rolnic- | ZAWIESZENIE PISMA SOCJALISTYCZNEGO 


PRACE RZĄDU 

Dowiadujemy się, że przedmiotem obecnych 
prac w Komitecie Ekonomicznym Ministrów są 
sprawy, związane z polityką rolną i opracowywa- 
niem sposobów przyjścia z pomocą rolnictwu w 
przyszłym roku gospodarczym, rozpoczynającym 
się za kilka tygodni. 

Wszystkie te kwestje — jak wiadomo — po- 
ruszone będą na rozpoczynającej się w dniu 10 
b. m. konferencji rolniczej, której przewodniczyć 
będzie p. minister Ludkiewicz. > 

Dekret o uposażeniu członków zarządów 1 
rad nadzorczych w przedsiębiorstwach prywat- 
nych, jak już donosiliśmy, w tych dniach będzie 
rozważany przez Radę Ministrów. 

W przygotowaniu jest jeszcze kilka innych 
dekretów. 

Poza pracami natury lezislatywnej, czynione 
są w łonie rządu przygotowania do mającej się 
niebawem rozpocząć konferencji lozańskiej, na 
której — jak wiadomo — Polskę reprezentować 
będzie p. minister Zaleski. 

Do aktualnych prac, które wkrótce już będą 
podjęte we wszystkich ministerjach, należy ze- 
branie niezbędnych materjałów do przygotowania 
projektu preliminarza budżetowego na r. 1933/34, 
Ze względu na obecną sytuację gospodarczą i po- 
głębiający się wciąż kryzys Światowy, będą to 
prace wyjątkowo trudne i potrwają kilka mi>- 
sięcy, a zakończenia ich nie należy oczekiwać 
przed październikiem r. b. 


HERRIOT WYJEŻDZA DO GENEWY 

PARYŻ (PAT). Premier Herriot wyjeżdża w 
niedzielę wieczorem do Genewy. W podróży to- 
warzyszyć mu będą liczni członkowie delegacji 
francuskiej na konferencję rozbrojeniową, m. in. 
minister wojny Paul-Boncour. Głównym celem 
podróży Herrlota do Genewy jest nawiązanie kon- 
taktu z przywódcami lub ministrami Spraw Za- 
granicznych rozmaitych krajów. Rozmowy praw- 
dopodobnie toczyć się będą na temat programu 
pracy konferencji lozańskiej, jak również konfe- 
rencji rozbrojeniowej. 


ZGON AMBASADORA WŁOSKIEGO 
W LONDYNIE 

LONDYN (PAT). Ambasador włoski w Lon- 
dynie Bordonaro uległ nagle, wczoraj popołudniu 
ciężkiemu atakowi serca. Gdy radca ambasady 
wszedł do gabinetu ambasadora, zastał go leżące- 
go bez przytomności na ziemi. Bordonaro odwie- 
ziony został natychmiast do lecznicy, gdzie dziś 
rano o godz. 5.45 zmarł. 


BARDZO SŁUSZNE I CELOWE 
ZARZĄDZENIE 

PRAGA (PAT). Ministerium Spraw Wew- 
nętrznych wydało rozporządzenie, na podstawie 
którego w czasie wszelkich pochodów manifesta-, 
cyjnych, na czele pochodu ma być niesiony sztan- 
dar państwowy, a dopiero po nim nastepować mo- 
gą sztandary inne. Rozporządzenie to dotyczy 
również manifestacyj stronnictw politycznych. 
Bezpośrednim rezultatem tego rozporządzenia by- 
ło odwołanie manifestacji jednego ze związków 
niemieckich w północnych Czechach, który wolał 
odwołać manifestację, niż urządzać pochód ze 


BERLIN (PAT). Prezydjum policji berlińskiej 
zawiesiło na okres tygodnia organ niezależnych: 
socjal-demokratów „Sozialistische Arbeiter Ztg.* 


i|za ogłoszenie artykułów, zawierających ataki, 


przeciwko ministrom rządu von P: 
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ZMIERZCH PARLAMENTARYZMU 
W NIEMCZECH 


|. Szybki nawrót w Niemczech do metod wil- 

fielmowskich, które stały się powodem światowe- 
go kataklizmu wojennego, wywołuje bardzo silne 
zaniepokojenie wśród najbardziej nawet pacyfi- 
stycznie usposobionych jednostek i grup. Po raz 
pierwszy w republikańskiej Rzeszy rząd ustąpił 
z tego powodu, że prezydent odmówił mu zaufa- 
nia, choć podobny casus nie jest przewidziany 
przez konstytucję weimarską. Jest to więc usank- 
elonowanie nowego modus vivendi, a może tylko 
«oś w rodzaju zamaskowanego zamachu stanu, 
tembardziej, że dymisja Briininga nastąpiła po 
audjencji generałów, którzy odmówili Briiningowi 
i Groenerowi zaufania wojska z powodu enerzicz- 
nego wystąpienia przeciwko bojówkom hitlerow- 
skim. W podobny sposób ongiś wojsko usunęło 
Bethmana-Holiwega i Kiihlmanna. Lewica nie 
umiała zdobyć się na przeciwstawienie odpowied- 
nio zorganizowanej siły. Parlament, który, acz 
niechętnie, podtrzymywał rządy Briininga, został 
rozwiązany, gdyż p. von Papen nie mógł w nim 
sklecić jakiejkolwiek większości. Obecnie kanc- 
lecz na podstawie statystyki niedawnych wybo- 
rów na prezydenta i do sejmów krajowych, liczy 
na osiągnięcie większości hitlerowsko-nacionali- 
stycznej, zdolnej do rządzenia wbrem centrum ka- 
tolickiemu i socjalistom (no i komunistom). 

Deklaracja programowa rządu von Papena 
uderza przedewszystkiem ostrym końcem w 
poprzedni rząd Rzeszy, potępiając w czam- 
buł wszystko, co się działo od 1920 roku. Le- 
dwie zdobywa się ona na uznanie dla kanclerza 
Briininga za odwagę żądania wyjaśnienia sytu- 
acji, w jakiej się znalazły Niemcy wskutek „trak- 
tatu wersalskiego, następstw gospodarczego prze- 
silenia światowego i wreszcie złej gospodarki de- 
mokracji parlamentarnej". Cios ma więc być wy- 
mierzony przedewszystkiem przeciwko demokra- 
cii parlamentarnej, której deklaracja zarzuca pod- 
ważanie podstaw finansowych Rzeszy, jej państw 
i samorządów, oraz skrajny etatyzm. „Rządy po- 
wojenne starały się zamienić państwo na rodzaj 
instytucji dobroczynnej i osłabiły przez to mo- 
ralne siły narodu. Narzucały państwu zadania, 
których ono nie było w stanie wypełnić“. Należy 
„powstrzymać upadek moralny ludu niemieckie- 
go, wynikający z tej sytuacji i pogłębiony jesz- 
cze nieszczęsną antyspołeczną walką klasową, jak 
również przez bolszewizm intelektualny, który, 
jak jad gryzący, grozi zniszczeniem naizdrow- 
szych podstaw obyczajowych narodu“. Rząd za- 
mierza rozprawić się z „bezbożnym i marksistow- 
skim sposobem myślenia*,,z którym „chrześcijań- 
kę siły państwa zbyt łatwo poszły na kompro- 
mis“, 

Mamy tu więc do czynienia z wyraźnym ata- 
kiem na centrum katolickie, na które prasa hitle- 
rowska wręcz wskazuje, jako na głównego wro- 
ga, którego pokonanie winno być zadaniem wybo- 
rów, by na gruzach centrowców i socjalistów, „SY- 
stemu partyjnego z 9 listopada 1918 r.* powstała 
„trzecia Rzesza*. „Nowe Niemcy*, zdaniem von 
Papena, winny być zbudowane na „niewzruszo- 
nych zasadach chrześcijańskich“. 

W dziedzinie polityki zagranicznej von Pa- 
pen ograniczył się do dość mętnych wywodów, nic 
nie wnoszących nowego. Zdaniem jego tylko 
„równouprawnione, wolne i zdrowe gospodarczo 
NDRE mogą się przyczynić do uzdrowienia świa- 

a". 


B. Kanclerz Brüning zareagował na wywody 
nowego kanclerza listem otwartym, broniąc słusz- 
ności swójej polityki i zarzucając nowemu rządo- 
wi służenie interesom klik i grup partyjnych. 
„Berliner Tageblatt“ nazywa deklarację von Pa- 
pena „brutalnym atakiem na wszystkie zdobycze 
powojennego postępu“ w Niemczech. Prasa de- 
mokratyczna twierdzi, że głównym powodem oba- 
lenia rządu Briininga była jego polityka koloni- 
zacyjna, zmierzająca do osiedlenia na roli, wyku- 
pywanej po niskich cenach obecnych od zbankru- 
towanych junkrów pruskich w prowincjach wscho- 
dnich, możliwie jaknajwiekszej ilości bezrobot- 
nych. Tę politykę właśnie, wynikającą z prze- 
świadczenia o niemóżliwości zatrudnienia w przy- 
szłości nawet przy najlepszej koniunkturze od po- 
łowy do jednej trzeciej obecnej ilości bezrobot- 
nych, prasa prawicowa nazywa „bolszewizmem*. 

Prasa hitlerowska nie szczędzi uznania rzą- 
dowi von Papena w przekonaniu, że przez nowe 
wybory utoruje on Hitlerowi drogę do władzy. 
Nacjonaliści natomiast z pod znaku Hugenberga 
oraz sfery wojskowe mają nadzieję, że von Papen 
będzie mógł rządzić przez kilka lat, przyczem 
hitlerowcy mieliby w stosunku doń odgrywać rolę 
analogiczną do „tólerancyjnej" roli socjalistów 
względem rządu Briininga. 


„DZIEŃ POLSKIE, 8 czerwca 1932 r. 


Wrażenie deklaracji nowego rządu zagranicą 
jest, oczywiście, b. różne. Nie szczędzi mu uzna- 
nia prasa włoska, widząc w niej zapowiedź reor- 
ganizacji ustroju Rzeszy na wzór faszystowski. 
Lord Rothermere zapowiada wręcz powrót Ho- 
henzollernów, odgrywających w ruchu hitlerow- 
skim poważną rolę i popieranych bezwzględnie 
przez nacjonalistów i militarystów, będących pod- 
stawą rządu von Papena. Bawarja miałaby wów- 
czas odpowiedzieć restytucją Wittelsbachów. 

„Journal de Geneve“ pisze o „agonji“ ustroju 
parlamentarnego w Niemczech, choć nie wierzy 
w restaurację monarchii. Doskonały znawca Nie- 
miec p. Wickham Steed wita w „Sunday Times“ 
„wyjaśnienie sytuacji“. Zdaniem jego w sumieniu 
prezydenta Hindenburga przeważyły „sentymenty 
junkra pruskiego nad skrupułami strażnika kon- 
stytucji*. Nowy rząd będzie mógł być „bardziej 
reakcyjny od samego Hitlera". Przypuszcza on, 
że Niemcy „zniosą z zadowoleniem rząd sity“. 
„Observer* nie wierzy w trwałość rządu von 
Papena, jako nie reprezentującego większości na- 
rodu i nie mogącego mieć autorytetu ani wewnątrz 
kraju, ani zagranicą. W prasie francuskiej, której 


Tymczasowe zestawienie dochodów I wydatków bu- 
dżetowych za ma] r .b. wykazuje po stronie dochodów 
175,3 milj. zł. I po stronie wydatków 189,9 milj. zł., czyli, 
że niedobór wynosi 14,6 milj. zł. 

W tych wynikach budżetowych, osiągniętych w mie- 
siącu, do którego ostatnie decyzje oszczędnościowe rządu 
jeszcze się nie odnosiły, zasługuje na uwazę pozycja do- 
chodów, wzięta w porównaniu z dochodami za miesiąc 
kwiecień i maj ub. roku. W kwietniu r. ub. dochody zwy- 
czajne dały 229 milj. zł, a w kwietniu r. b. — 165 milj, zł. 
Zmniejszenie się zatem dochodów zwyczajnych w tym 
miesiącu wyniosło w porównaniu z kwietniem poprzednie- 
{go róku 64 milj. złą, czyli niemal 28 proc. Na tem tle po- 
lawił się cały szereg komentarzy, usiłujących przedstawić 
; sytuację budżetową w najczarniejszem świetle i zarzuca- 
|Jacych „bezpodstawny optymizm“ wice-premierowi d-rowi 
| Zawadzkiemu, który w przemówieniu, wygłoszonem w dn. 
1-ym czerwca r. b., stwierdził, iż mamy dostateczne środki 


WYJAZD POSŁA BILCIURESCU 

Dotychczasowy: poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Rumunji p. Bilciurescu, wyjechał wczoraj — jak 
donosiliśmy — w towarzystwie swojej małżonki do Bu- 
karesztu. 

Na Dworcu Głównym żeznali p. min. Bilciurescu człon- 
kowie korpusu dyplomatycznego z ambasadorami Francji, 
W. Brytanii i Włoch na czele, wyżsi urzędnicy M. S. Z. 
zastępca szefa protokułu hr. R. Przezdziecki, członkowie 
poselstwa rumuńskiego, kolonia rumuńska, oraz przedsta- 
wiciele prasy. 


POWRÓT WICEMIN. DOLEŻALA Z GENEWY 

Wice-minister dr. Fr. Doleżal, powrócił dn. 7 b. m. z 
Genewy, gdzie brał udział w posiedzeniu komitetu eko- 
nomicznego Ligi Narodów, i objął normalne urzędowanie. 


ŚNIADANIE NA CZEŚĆ POLSKIEJ MISJI 
WOJSKOWEJ 
Z Bukaresztu donoszą, że wczorai król Karol, wydał 
Śniadanie na cześć polskiej misji wojskowej. W śniadaniu 
tem wzięli m. in. udział p. Premier Vaida i poseł Titulescu, 


PRZED SOBOREM CERKWI PRAWOSŁWNEJ 


Grodzieński arcybiskup prawosławny Aleksy, wyjeż- 
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większość odnosl się, oczywiście, z najdalej idąca 
nieufnością do von Papena, niektóre dzienniki od- 
dają się iluzjom, wierząc w rzekome frankofilstwo 
nowego kanclerza (członka niemiecko-francuskie- 
go komitetu gospodarczego) i drukując pogłoski 
o rzekomych jego zamiarach doprowadzenia do 
francusko - niemiecko - polskiego sojuszu przeciw 
Sowietom!? Naogół prasa francuska łagodniej się 
ustosunkowała do nowego rządu Rzeszy od prasy 
amerykańskiej i angielskiej, przepełnionej rewe- 
lacjami na temat kompromitującej roli von Pape- 
na jako attaché wojskowego w Waszynetonie w 
czasie wojny. Prasa czeskosłowacka, zwłaszcza 
„Nar. Stred“, uderza na alarm, uważając sytuację 
Czechosłowacji za daleko gorszą od Poiski w ra- 
zie agresji niemieckiej wobec wyraźnie prohitle- 
rowskich sympatyj mas zwartej ludności niemiec- 
kiej Czech północno-zachodnich. 

Nie możemy się pozatem powstrzymać od 
podkreślenia skrajnie wrogiego przyjęcia, jakiego 
zaznał von Papen w Moskwie, gdzie uważają go 
(a tembardziej Hitlera) za uosobienie upadku Ra- 
palla. 

A. R. 


BUDŻET PAŃSTWOWY W UB. MIESIĄCU 


do opanowania deficytu i że zdecydowane ostatnio oszczę- 
dności obliczone w stosunku rocznym na 200 mili. zł., wy- 
starczą przy istniejących rezerwach do zabezpieczenia 
równowagi budżetowej. 

Wszystkie te pesymistyczne wnioski oparte były na 
założeniu, że spadek wpływów zwyczajnych, jaki zazna- 
czył się w kwietniu r. b., utrzyma się w tych samych roz- 
miarach przez cały rok. 

Tymczasem wyniki gospodarki budżełowej w maju 
r. b. różnią się pod tym względem znacznie od cyfr kwiet- 
niowych. W maju 1931 r. dochody zwyczajne wyniosły 
199,6 mili. zl., a w maju r. b. — 175,3 milj. zł. Spadek wy- 
nosi zatem tylko 24,3 milj. zł., czyli około 12 proc. 

Cyfry powyższe stwierdzają zatem obiektywną trat- 
ność i słuszność oceny sytuacji budżetowej, zawartej w 
ostatniem przemówieniu wice-premjera prof, d-ra Zawadz- 
kiego, (Iskra). 


Na widowni 


łane w związku z organizacją pierwszego wszechświato- 
wego soboru cerkwi prawosławnej. 
` , 


Zgon małżonki posła Łukasiewicza 


Z Wiednia donoszą, że wczoraj w południe zmarła na- 
gle na udar serca małżonka posła Rzplitej w Austrji p. 
Łukasiewicza. 

Zwłoki zmarłej wystawiono w kościele św. Karola. 
W piątek będą one odtransportowane do Polski. 

Niespodzięwana śmierć $. p. Marji Łukasiewiczowej, 
małżonki posła R. P., wywołała duże wrażenie w tutejszych 
kołach politycznych. Ś. p. Łukasiewiczowa cierpiała od- 
dawna na chorobę serca. Stan zdrowia pogorszył się od 
czasu Śmierci brata. Pomoc lekarska okazała się bezsku- 
teczna. 

Zmarła osierociła dwuch synów: jednego lat 13, prze- 
ARES w Warszawie, drugiego 4-letniego w Wie- 
Iniu. 

Pose! Łukasiewicz otrzymuje z wielu stron wyrazy 
współczucia z powodu ciosu, jaki go spotkał. Kondolencje 
złożył mu m. in. prezydent Republiki Austrjackiej, Ni- 
klasch, kanclerz Dollfuss, generalny sekretarz M. S. W. 
Peter, członkowie korpusu dyplomatycznego į przedsta- 


dża wkrótce do Athos na zebranie delegatów cerkwi, zwo- | wiciele kolonji polskiej. 


„ Wojskowi nie mogą brać udziału w zgromadzeniach publicznych 


W N-rze 48 „Dz. Ust“ z dn. 7 b. m. ogłoszono ustawę 
© zgromadzeniach z dnia 11 marca”1932 r. 

Jednocześnie ogłoszono rozporządzenie ministra Spr. 
Wojsk. w sprawie zwoływania, przewodniczenia i uczest- 
nictwa osób: wojskowych w zgromadzeniach. 

Rozporządzenie to przewiduje, że osoby wojskowe w 


Osoby wojskowe w służbie czynnej i w stanie nieczyn- 
nym mogą zwoływać, przewodniczyć i uczestniczyć w ze- 
braniach członków tych legalnych istniejących zrzeszeń, do 
których wolno im należeć na podstawie uprzednio wydane- 
go zezwolenia właściwych władz wojskowych. W zjazdach 
osoby wojskowe w służbie czynnej i w stanie nieczynnym 


służbie czynnej i w stanie nieczynnym z wyjątkiem piastu- mogą uczestniczyć tylko za zezwoleniem ministra Spr. Woj- 
jących mandat do sejmu lub senatu oraz sprawujących | skowych. W zgromadzeniach przedwyborczych osoby woj- 
urząd ministra względnie podsekretarza stanu innego re- | skowe w służbie czynnej i w stanie nieczynnym nie. mogą 
sortu, niż min. Spr. Wojsk., jak również z wyjątkiem ro: iez udziału. 

jewodów — nie mógą zwoływać, przewodniczyć, ani uczest- | Wojskow* w stanie spozzynku oraz wa'skewi piastują- 
niczyć w zgromadzeniach publicznych. Zakaz ten odnosi | cy mandaty poselskie i senatorskie óraz Sprawujący urzę- 
się zarówno do zgromadzeń w lokalach, jak i do zgroma-, dy ministrów czy wiceministrów innego resortu niż M. S. 
dzeń pod gołem niebem, do manifestacyj publicznych i po- , Wojsk. lub wojewody, tudzież oficerowie rezerwy i pospoji- 


chodów, a także do zgromadzeń niepublicznych, jakiemi są 
zebrania osób znanych osobiście inicjatorom zebrania oraz 
zebrania członków legalnie istniejących zrzeszeń, odbywa- 


„Jlacych się w lokalach zamkniętych. 


tego ruszenia, nie mogą przewodniczyć ani uczestniczyć w 
zgromadzesach w mindurze wojskowym. Ten zakaz do” 
tyczy zgromadzeń wszystkich rodzajów łącznie ze zgro- 
madzeniami przedwyborczemi, ję 
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„DZIEŃ PULSKI“, 8 czerwca 1932 r. 


Zwycięstwo rządu Herriota 
ORĘDZIE PREZYDENTA LEBRUNA 


Prezydent Republiki, Lebrun, wystosował do parla- 
mentu orędzie, w którem na wstępie oddał hołd pamięci 
prezydenta Doumer'a którego żywot służyć może za przy- 
kład. Dalej zaznacza orędzie, że w Ścisłych ramach 
konstytucji prezydent dążyć będzie do realizacji hasła Je- 
dności wszystkich Francuzów. Rozwiązanie zagadnień 
finansowych wymaga spokoju I odwagi, żądać bowiem bę- 
dzie nowych wysiłków 1 poświęceń. Zresztą rząd i parla- 
ment poczynią wszelkie wysiłki w celu przywrócenia daw- 
nej pomyślności gospodarczej metropolji i kolonjom. Skąd- 
inąd Francja zaangażowana jest w wielkiej doniosłości 0b- 
radach międzynarodowych. Jako członek Ligi Narodów, 
Francja zgodziła się na znaczne oflary, dając w ten sposób 
dowód bezinteresowności i przywiązania do idel solidarno- 
ści, mającej stworzyć politykę wzajemnej pomocy 1 popar- 
cia. Lecz Francja wspólnym wysiłkiem winna dążyć do 
zapewnienia swego bezpieczeństwa, i do zachowania stało- 
ści rękojmi pokoju powszechnego. Francja dążyć będzie 
do zapewnienia szacunku podpisanym traktatom I udzielo- 
nemu słowu, co stwarza zaufanie | kredyt, zasadnicze pod- 
stawy pomyślności. W ten sposób — zaznacza orędzie — 
będziemy świadkami stałego I stopniowego rozwoju życia 
gospodarczego. 

Parlament zebrał się wśród przepełnionych trybun 1 
galery]. Prezesowie Izby | senatu otworzyli sesję prze- 
mówieniami, oddając hołd pamięci prezydenta Doumera, 
Brianda i Thomasa, oraz dając wyraz życzenłu całej Fran- 
cii, by wreszcie udało się osiąznąć porozumienie międzyna- 
rodowe, zapewniające pokój. 

Mowa prezesa Buissona była jaskrawo pacyłlstyczna 
i „paneuropejska”. 

Deklaracja rządowa odczytana została wczoraj popołu- 
dniu w Izbie Deputowanych przez premjera Herrlota, a w 
senacie przez ministra sprawiedliwości Renoult'a, Rząd — 
głosi deklaracja — w zakresie polityki wewnętrznej dążyć 
będzie do szybkiej poprawy stosunków finansowych. Prze- 
widziany jest program wielkich robót, mający na celu 
zmniejszenie bezrobocia, przewidziane są dalej reorganiza- 
cie środków transportowych oraz uzgodnienie środków 
ochrony gospodarczej systemem wzmożonych wymian go- 
spodarczych | układów międzynarodowych. Rząd zasto 
suje aktywną politykę w zakresie rozwoju gospodarczego 
1 socjalnego kolonij, dążyć będzie do reorganizacji ubezpie- 
czeń społecznych | do rozszerzenia akcji pomocy dla bez- 
robotnych. Wreszcie projektuje wprowadzenie bezpłat- 
nego nauczania w szkołach drugiego stopnia oraz przygo- 
towuje projekt amnestjl dla przestępców politycznych. Pod 


względem polityki zagranicznej kierować się będzie rząd 
koniecznością ugruntowania pokoju na ogólnej organizacji 
Europy I całego świata 1 dążyć będzie do odprężenia po- 
|litycznego, do porozumienia gospodarczego 1 rozbrojenia 
moralnego. W sprawie odszkodowań Francja nie pozwoli 
kwestjonować swych praw do odszkodowań, praw, wyni- 
| kających nietylko z traktatów, lecz I z wzajemnych ukła- 
dów, w których zaangażowany Jest honor syznatarjuszy, 
Świat, któryby się oparł sile prawa, poddałby się wcze- 
śnie] lub później pod panowanie siły. 

Przedstawiając te zasady, rząd pragnie bronić nie 
egolstycznych przywilejów, lecz interesów powszechnych 
1 skłonny jest przedysputować wszelki projekt względnie 
podjąć wszelką injcjatywę, która mogłaby spowodować 
większą stabilizację stosunków światowych lub powszech- 
ną zgodę z wiarą w pokój. W zgodzie z paktem Ligi Na- 
rodów dążyć będziemy do zapewnieńia bezpieczeństwa nie- 
tylko naszego własnego, lecz także wszystkich narodów 
zarówno wielkich, jak I małych. Akcja nasza będzie kie- 
rowana zasadami, których broniliśmy od roku 1924 1 które 
stały się stałym | zasadniczym elementem polityki francu- 
skiej. Wiele narodów dziś cierpi i nle są nam obce nie- 
dole: tych narodów. Świat cały jest pogrążony w chaosie. 
Spokój będzie przywrócony, jeżell rządy porozumieją się 
między sobą | zechcą, podobnie Jak nasz rząd, dążyć do 
tego, by zapanował duch pokoju, uważając, tak Jak my, 
wojnę za zbrodnię, będącą poza prawem, 

Lewica i centrum gorąco okląskiwały słowa premlera. 
Komuniści przerywali mu wroglemi okrzykami. Tardieu 
ostentacyjnie oklaskiwał ustępy, poświęcone polityce za- 
granicznej, zwłaszcza odszkodowaniom; za jego przykładem 
poszła prawica, Natomiast ustępy o polityce gospodarczej 
1 Ialcyzmie podobały się tylko lewicy. 

W dyskusji przemawiali przedstawiciele komunistów, 
regjonalistów alzackich, lewlcy radykalnej, socjalistów 
oraz — Tardieu, który, skrytykowawszy taktykę socjall- 
stów 1 radykałów, obiecał rządowi poparcie, jeśli bronić 
będzie nadal punktu widzenia: bezpieczeństwo, rozjem- 
stwo, rozbrojenie. Ostrzezał on przed polityką  bankruc- 
twa socjalistów. Blum przyrzekł głosowanie za rządem, 
chyba że socjaliści zmuszeni będą zwalczać prawicę w 
osobach ulegającego jej wpływom rządu, 

Herriot odpowiedział na interpelację, zwracając się m. 
tn. do Tardieu z prośbą o zaprzestanie dla dobra pokoju 
polemiki wyborczej, ” 

Votum zautania uchwalono 390 głosam! przeciw 152. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sytuacja polityczna w Niemczech 


W obecnej chwili na czoło zagadnień wysuwa się 
konieczność pokrycia deficytu pruskiego, Wobec tru- 
dności powołania. nowego rządu pruskiego zachodzi 
możliwość ogłoszenia usanowanego budżetu pruskiego de- 
kretem prezydenta Rzeszy. Dla Prus ma być mianowany 
komisarz Rzeszy. 

Usiłowania kanclerza von Papena doprowadzenia do 
porozumienia na gruncie sejmu pruskiego pozostały bez re- 
vultatu, Niema mowy o porozumieniu centrum z hitlerow- 
cami. 

Prasa bawarska zaniepokojona jest tendencjami naru- 

. 


WATYKAN 
PRZYJĘCIE NA ŁONO KOŚCIOŁA KAZNODZIEI AN- 
GLIKAŃSKIEGO, ks. Orcharda, jednego z przywódców 
t. zw, anglokatolicyzmu, odbyło się uroczyście w Instytucie 


Wschodnim. 
W. BRYTANJA ź 

PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ 
I LONDYŃSKIEJ są w pełnym toku od chwili powrotu 
premjera Mac Donalda, Rząd prowadzi równocześnie ro+ 
kowania z Paryżem, Waszyngtonem i Berlinem. Mac Do- 
nald w drodze do Lozanny, zatrzyma się zapewne w Pa- 
ryżu wraz z ministrem Simonem i Chamberlainem dla 
uzgodnienia z Herriotem rozciągłości koncesyj odszkodo- 
wawczych dla Niemiec. 


IRLANDJA 
` ROKOWANIA DE VALERY Z MINISTRAMI ANGIEL- 
SKIMI zostały zakończone, Ministrowie Hailsham i Tho- 
mas powrócili do Londynu. Konkretnych wyników nie 
osiągnięto. Niezwykle emocjonująca była chwila spotka- 
nia się de Valery z angielskimi gośćmi. Dopiero po krót- 
kiej chwili zakłopotania uścisnęli sobie serdecznie dłonie. 


* NIEMCY 

ARESZTOWANIE  OBŁĄKANEGO MORDERCY 
SCHOFFA, który ręce zamordowanej matki przysłał am- 
basadzie francuskiej, nastąpiło po uciążliwej obławie, w 
której wzięło udział 8.000 policjantów. Schöff zostanie u- 
mieszczony w zakładzie dla obłąkanych, 


szenia autonomj! państw Rzeszy, Wzmaga się w Bawarji 
ruch separatystyczny, dążący do utworzenia państwa ba- 
warsko-austriackiego. Prasa bawarska grozi otwarcie po- 
wołaniem na tron ks. Rupprechta, b. bawarskiego następcy 
tronu, w razie ustąpienia Hindenburga na rzecz kronprinza. 

Konserwatyści niemieccy nie zamierzają brać udziału 
w wyborach do Reichstagu. Podobno Reichstag ma zo- 
stać ponownie rozwiązany w razie nieuzyskania zadawa- 
lających wyników wyborów. 

Prezydent Hindenburg przyjął na pożegnalnej audjencji 
b. kanclerza Briininga. 


SZWAJCARJA 


ZWYCIĘSTWO NAD FRANCJĄ W TRYBUNALE 
HASKIM, osiągnęła Szwajcarja w sprawie t. zw; „śtret 
wolnych" od cła na pograniczu francusko-szwajcarskiem 
pod Genewą, datujących od kongresu Wiedeńskiego, a znie- 
ksionych przez Francję w 1932 na zasadzie Traktatu Wer- 
salskiego. Wyrok trybunału haskiego zmusza Francję do 
coinięcia granicy celnej przed 1 stycznia 1934 „do linji z 
1815 — 16 r. gwarantującej Genewie aprowizację. Zda- 
niem prasy szwajcarskiej, w danym wypadku zwyciężyła 
zasada nienaruszalności traktatów. 


WŁOCHY 


POWINSZOWANIA Z OKAZJI UNIKNIĘCIA ZAMA- 
CHU, złożył premierowi włoskiemu w imieniu Papieża 
nuncjusz ks.. Borgongini-Duca. „Osservatore Romano“ o- 
stro, potępił wykryty zamach. 

Wedle doniesienia biura prasowego Sbardelotto, miał 
oświadczyć, że planowany przezeń zamach, był zorgani- 
zowany przez emigrantów włoskich w Belgji i we Francji, 
którzy mu dostarczyli niezbędnych materjałów i pomocy 


pieniężnej. 
HISZPANJA 


WRZENIE REWOLUCYJNE NIE USTAJE. W wielu 
miejscowościach trwa strajk powszechny, Dochodzi do'i- 
stawicznych starć pomiędzy policją i wojskiem a robotni- 
kami, 


Painlevé o stosunkach francusko- 
niemieckich 


W „Neue Freie Presse“ ukazał się artykuł francuskie. 
go ministra lotnictwa i przewodniczącego rady obrony na» 
rodowej, p. Painlevćgo, na temat stosunków francusko-nie- 
mieckich. Zdaniem jego, wybory francuskie były „ple- 
biscytem na rzecz polityki Brianda, mimo przeciwdziałania 
wszelkich okoliczności, zwłaszcza ogłoszenia pamiętników 
Stresemanna i ruchu hitlerowskiego". Zdrowy rozum i 
pokojowość Francuza każe mu uznać „wielkie spłaty, do- 
konywane przez jedne rządy na rzecz drugich, w Świecie, 
pozbawionym równowagi, jako przeciwdziałające natural- 
nej grze sił gospodarczych". Niemcy „mogły zapłacić kil- 
ka miljardów dolarów tylko drogą zapożyczania się ponad 
sumy spłat. Kredyty jednak im udzielone są dziś zamro- 
żone i sytuacja finansowa za Renem jest katastrofalna; 
nie ma mowy o możliwości dalszych spłat ze strony Nie- 
miec w obecnych warunkach”. 


Należy więc dążyć do czasowej lub ostatecznej likwi- 
dacji spłat Niemiec względem mocarstw europejskich i mo- 
carstw tych względem Stanów Zjednoczonych. „Francja 
pomimo kilkumiljardowego niedoboru budżetowego gotowa 
jest poświęcić słynną, bezwarunkową transzę, zagwaranto- 
waną jej tak uroczyście w Hadze"! Sławne złoto Banku 
Francuskiego jest wszak jedynie „pożyczką czasową”, któ- 
ra w każdej chwili może być wykupiona za banknoty, znaj- 
dujące się obecnie częściowo w obcem ręku. Nie ono win- 
ne jest kryzysowi, lecz brak zaufania w życiu gospodar- 
czem, które należy przywrócić, 

W końcu p. Painlevć rozprawia się z pomawianiem 
Francji o strach przed urojonem  niebezpieczeństwem. 
Zdaniem jego hitlerowcy nie wahaliby się ani na chwilę za- 
ląć Gdańsk, gdyby Europa zgodziła się na zupełne rozbro- 
jenie bez jakiejkolwiek konwencji wzajemnej pomocy! 


Zmiana rządu w Rumunji 


KOMENTARZE POSELSTWA RUMUŃSKIEGO 
W WARSZAWIE 


Minister Titulescu po otrzymaniu od króla Karola mi- 
sil stworzenia nowego rządu zwrócił się do przedstawiciel: 
wszystkich partyj politycznych, przedkładając im swój za- 
miar utworzenia rządu koncentracji narodowej, gdyż w 
jego przekonaniu tylko taki rząd, reprezentujący wszystkie 
czynniki polityczne Rumunji, mógłby sprostać stojącym 
przed nim zagadnieniom i położyć kres walkom pomiędzy 
partlami — brzmią udzielone nam wyjaśnienia. 

Ciężki przebieg kryzysu finansowego i gospodarczego, 
przeżywanego przez Rumunię w równej mierze, jak przez 
świat cały, a z drugiej strony niepewna I w wysokim stop- 
niu niepokojąca sytuacja polityczna międzynarodowa — 
zmuszają Rumunję do wytężenia wszystkich sił, ażeby 
znaleźć przy wspólnym wysiłku całego narodu szczęśliwe 
wyjście ze skomplikowanego położenia. 

Misja min. Titulescu nie powiodła się jednak, głównie 
z powodu różnie zdań pomiędzy przywódcami partyj, a 
przedewszystkiem z powodu oporu partji liberalnej, na cze- 
le której stoi b. min. Duca. Min, Titulescu misję swoją te- 
dy złożył, a rząd utworzył min. Vaida-Voewod, znany dzia. 
lecz transylwański. 

Nowy gabinet rumuński musi przystąpić natychmiast 
do rozwiązania wielkich problemów, które stawia przed nim 
położenie gospodarcze i finansowe. Stronnictwa opozycyj- 
ne zapowiadają stanowczą walkę przeciwko rządowi, a wal- 
ka ta wróży ostry przebieg kampanji wyborczej. 

Należy jeszcze podkreślić, że nowy gabinet utworzono 
przy zachowaniu wszystkich przepisów prawnych o od- 
powiedzialności konstytucyjnej, jak to zapowiedział zresztą 
król Karol w ostatniem przemówieniu swojem na posie- 
dzeniu ustępującego gabinetu premiera prof. d-ra Jorgi. 


LN 


CZECHOSŁOWACJA 


WZMAGAJĄCA SIĘ IREDENTA NIEMIECKA, poważ. 
nie niepokoi prasę. „Nar. Stred", organ „żiwnostenców”, 
którzy wyszli ze składu większości rządowej, przestrzega 


przed iluzjami co do państwowo-czeskiego poczucia 3 | pół 
milionów Niemców czeskich, zamieszkujących przeważnie 
połacie północne i zachodnie, gdzie Czechów wogóle nie- 
ma. Zdaniem tego organu nle można porównać sytuacji 
Polski | Czechosłowacji w razie re: lizacji hitlerowskich 
planów agresywnych, wobec daleko gorszej narodowościo- 
wej struktury Czechosłowacji, Domaga się on soluszy cze- 
$ko-słowacko-polskiego. 


RUMUNJA 

DRUGA ROCZNICA PANOWANIA KRÓLA KAROLĄ 
I-go była uroczyście obchodzona na lotnisku Baneasa, 
gdzie swego czasu król Karol wylądował. Dziś odbędą się 
uroczystości oficjalne. 

Król wydał śniadanie na cześć polskiej misji wojsko- 
wel z gen. Gąsiorowskim na czele, w którym wzięli udział 
|premjer Valda-Vodvod i min. Titulescu. 

PROTEST PRZECIWKO NARUSZENIU PRAW KO-' 
MISJI CIEŚNIN przez Sowiety, odmawiające uznania kome) 


, Apetencji tej komisji, zgłosi Rumunja w Genewie, ~ 
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Konferencja Imperjum Brytyjskiego 
w Ottawie 


Rząd Wielkiej Brytanii zwołuje na lipiec 
bież. roku wielką międzydominialną konferencię 
do stolicy Kanady, Ottawy, której celem będzie 
ułożenie wspólnego planu gospodarczego dla ca- 
łego Imperium. Jest to niesłychanie ważny mo- 
ment w życiu Anglii, gdyż będzie to pierwsze 
tego rodzaju zebranie od czasu usamodzielnienia 
kolonii, pierwsza okazja do wspólnego wypowie- 
dzenia się dominiów w bezpośrednio je dotyczą- 
cych kwestjach gospodarczych. 

Rząd brytyjski reprezentować będą: Mr. 
Baldwin, który prawdopodobnie obejmie kierow- 
nictwo delegacji, Mr. Thomas, Mr. Philip Cunliff 
Lister, Mr. Runciman, Mr. Nevill Chamberlain i 
Lord Hailsham. Oprócz tego w skład delegacii 
wchodzić będą przedstawiciele poszczególnych 
gałęzi życia gospodarczego. Każdy z rządów do- 
minialnych wyśle swoją delegacię. 

Konferencja ma przed sobą bardzo trudne 
zadanie uzgodnienia postulatów poszczególnych 
krajów, wchodzących w skład Imperium. Na czo- 
ło zagadnień wysuwa się problem ceł, t: i. ułoże- 
nie tego rodzaju taryf w obrebie Imperium, by 
ochraniała krajową produkcję, nie obciążając 
jednak równocześnie konsumentów i producen- 
tów. Dowodem wagi, jaką rząd brytyjski przy- 
wiązuje do tej konferencji jest fakt, że wszelkie 
układy handlowe z innemi państwami zostały 
wstrzymane i uzależnione od rezultatu układów 
międzydominjalnych. Zetrą się tam interesy sied- 
miu krajów, nieraz bardzo sprzeczne, a niewąt- 
pliwie każdy przedstawiciel będzie się starał 
uzyskać jaknajkorzystniejsze rezultaty. Według 
„Times'a* nie ma to być kombinacja wzajemnych 
ofiar, ale uzupełnienia interesów. tak, aby każdy 
kraj wyniósł maximum korzyści, 
była obciążona. Nastapić to może drogą wzajem- 
nych koncesji, by każdy kraj eksportował głów- 


nie towar, który jest jego specjalnością, a wza-| 


mian był terenem do ekspansji dla towarów inne- 
go gatunku. Początek dały już układy między 
firmami przemysłowemi, i tak Australia elektry- 
fikuie swoje tereny przy współpraev firm angiel- 
skich, wzamian zaś za to Anglia chce sobie za- 
pewnić otwarcie rynku australijskiego na swoje 
wyroby. Układ stalówy między Brytanją a Ka- 
nadą jest także już w toku. Indje zażądają ochro- 
ny swego młodego przemysłu, a Kanada będzie 
się domagać by Centrala nie wysyłała do nich 
produktów rolnych, jako konkurencji jej produk- 
cji zbożowej. Centrala z drugiej strony nie może 
pozwolić, by wskutek nałożenia ceł ochronnych 


a całość nie! 


„DZIEŃ POLSKI, 8 czerwca 1932 r. 


ceny artykułów żywnościowych poszły w górę, 
ani też żeby rolnictwo wysp brytyjskich zostało 
osłabione. Š 


Jak widać więc; jednem z najbardziej palą- 
cych zagadnień konferencji będzie problem rolni- 
czy. Kwestja ta jest dziś specjalnie zaostrzona. 
gdyż opinia i prasa W. Brytanii żywo zajęła się 
ostatnio obroną rodzimej produkcji rolnej. Znany 
publicysta Lord Beaverbrock zamieścił w „Daily 
Express“ artykuł w którym apeluje o podniesie- 
nie i ochronę rolnictwa. Dowodzi on, że tak po- 
ważny dział gospodarki narodowej za mało jest 
brany pod uwagę i chroniony cłami. Autor obli- 


! W tych dniach odbyło się w Białymstoku posiedzenie 


Rady Wojewódzkiej Bloku -Bezpartyjnego, w którem wzięli 
udział, oprócz posłów i senatorów, przewodniczący rad 
| powiatowych województwa białostockiego oraz przedsta- 
wiciele 30 organizacyj gospodarczych, zawodowych i $PO- 
łecznych. 

Na wstępie obrad pos. K. Siedlecki wygłosił referat o 
zadaniach B. B. w dziedzinie polityki wewnętrznej, poczem 
kierownik sekretarjatu wojewódzkiego, pos. Dubalewicz zło- 
żył sprawozdanie ze stanu organizacji wojewódzkiej Bloku 
Bezp., podkreślając, że opiera się ona wyłącznie na czyn- 
nych działaczach społecznych. 

Wyczerpujący referat w sprawie polityki zagranicznej 
i sytuacji międzynarodowej wyzłosił sen. Wielowieyski, któ- 
ry objektywnie nakreślił sytuację Polski na tle sytuacji in- 
nych państw, stwierdzając, że najsurowsza krytyka musi 
porównawczo ocenić rolę Polski w świecie na jej korzyść. 
W tej mierze prelegent napiętnował obłudę grup opozy- 
cyjnych, które nietylko wewnątrz kraju, ale i na terenie 
państw obcych malują sytuację Polski w najcząrniejszych 
barwach, widząc w tem może jedyny sposób podważania 
siły i autorytetu rządów Marszałka Piłsudskiego. 

W dalszym toku obrad, po omówieniu szeregu spraw 
mniejszej wagi, podniesiono z ubolewaniem, że część 


i 
i 
1 
i 


W dniu.31 maja 1932 r. odbył się zjazd Związku Zie- 
mian oddziału hrubieszowskiego łącznie z delegatami są- 
siednich oddziałów: zamojsko-biłzorajskiego, chełmskiego, 
krasnostawskiego i tomaszowskiego. Zjazd zgromadził kil- 
kudziesięciu ziemian — obradom przewodniczył prezes od- 
działu hrubieszowskięzo p. Kazimierz Dóbiecki, Na zjazd 
przybyli zaproszeni przedstawiciele Zarządu Głównego Zw. 
Ziemian w Warszawie pp.: Józef Pleszczyński i Władysław 
Froelich, którzy zreferowali aktualne zagadnienia gospo- 
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HENRYK ZWARYCZOWSKI 


A TO BYŁO PROSTE 


POWIEŚĆ 


Incydent z klaczą, która powoli waliła się ną 
ziemię, i nagłe zniknięcie porucznika, z przed ce- 
lu, zdezorjentowało na mgnienie parobka i wv- 
trąciło go z tupetu... Olgierd użvł tego mgnienia. 
na wydobycie z kieszeni browninga, i gdy paro- 
bek wróciwszy do równowagi zamierzył sie no- 
żem powtórnie, Olgierd błyskawicznie uchvlił 
Się za, tułów leżącej klaczy i przywarł do ziemi. 

*Cios parobka spadł na łeb biednej klaczy, która 
nie wydała już głosu. Odgłos tego uderzenia, i 
nagłe zdanie sobie sprawy, przez Olgierda, że 
klacz musi być ciężko zraniona, i że ta napaść na 

-niego, zorganizowana przez chłopaka z pod da- 
chu niby spokojnych ludzi, którzy powinni byli 
wiedzieć, iak należy sie liczyć z życiem ludz- 
kiem, a szczególnie, z życiem oficera w służbie, 
targnęła nim atakiem  nieludzkiej wściekłości. 
Porwał się gwałtownie i wycelował między oczy 
parobka, który nie zdążył jeszcze wyszarpnąć 
noża z głowy klaczy, nagle. zatrzymał nierucho- 
po palec na cyngli; może przyszła mu szybka 
myśl, że może chłopak napadł go z zazdrości O 
dziewczynę. Posępne spojrzenia parobka rzuca- 
ne na niego w chacie, miały wyraźnie cechy za- 
zdrości. 

Przesunął mu się przez myśl ułamek aforyz- 
mu... snie czyń krzywdy...“ 

Zniżył browning, w sam czas, bo parobek 
uporawszy się z nożem, przygotowywał się do 
nowego natarcia — wystrzelił raz po raz w 
przednie kończyny jego konia. Zwierzę zachwia- 
ło się i zwaliło ha ziemi. + 

Parobek, który nie przewidział obrotu rze- 
czy i spodziewał się wystrzału do siebie, stracił 
równowagę i runął twarzą w śnieg. Olgierd 
schował szybko broń, rzucił się na leżącego i 


wyrwał mu nóż z ręki. Parobek chwycił go obu- 
racz za szyję. Olgierd odparował chwyt żelaz- 
nem zgnieceniem rąk napastnika. 

Zwarli się i tarzali przez chwilę po śniegu. 
Jakaś szczęśliwa sekunda, dała przewagę nad 
parobkiem wysportowanemu ciału Olgierda, z 
czego skorzystał. żeby podnieść się i przy” 
gotować browning. Zanim parobek zrozumiał co 
się stało. porucznik Czernowski stanął nad nim 
z wycelowaną bronią, i krzyknał: 

— Leż psie, bo wypale ci w łeb! 

Parohek zasugestjonowany, nakazem woli i 
głosem Olgierda, stężał w bezruchu. Lecz oczy 
jego. z pod zwichrzonych nad czołem włosów. 
błysneły ku Olgierdowi złówrogim spojrzeniem. 

Mierząc wciąż z browninga pomiędzy te 
oczy. Olgierd zapytał tvm samym, nakazującym, 
sugestjonującym głosem: 

— Dlaczegoś to zrobił? Czy wiesz, co wa$ 
za to czeka? 

— A po szczo tam chedvsz? Dziewczyna 
je moja! To ne je Suka! Zabiju, jak owidżu, tam 
jeszcze raz! Zabiju! 

Olgierd zatrząsł się! 

— Milcz! krzyknął. — Do kogo tv mówisz? 

„I nagle umilkł pod uderzeniem ciężkiej od 
wstydu myśli, że  parobek ma prawo Iżyć go, 
jeśli czyni to z wyroku zazdrości... 

Opanował się i rzekł łagodniej: 

— Mówisz jak głupi! Ty wiesz. że mogę cię 
zastrzelić, jak psa, zaraz, albo na długie lata wna- 
kować do więzienia. Obraziłeś nietylko mnie. ale 
mundur oficera. Biorę jednak w uwagę, wszyst- 
kie okoliczności łagodzące, i może puszczę cię 
wolno, i postaram się wszystkich was uniewin- 
Inić, ale pod warunkiem, że jutro rano przyj- 
dziesz sam dobrowolnie do mnie do komendy, i 
powiesz jak na spowiedzi u księdza, dlaczegoś to 
zrobił? Tv iesteś prawosławny? 

— Nie! Ukrainiec grecko-katolicki, z matki 
Polki! — odpowiedział ponuro. 


Nr. 157 


cza, że zastąpienie bekonów duńskich przeż 
własną hodowlę dałoby rocznie 140 mili. funtów 
zysku i, że roczny import artykułów żywnościo-, 
wych do Anglji przerasta dziś o 100 milj. funtów 
leksport wyrobów przemysłowych. 


Konferencja zbiera się więc w atmosferze 
wzajemnej rywalizacji. Stopień w jakim współ- 
zawodniczące interesa dojdą do uzgodnienia i 
ułożenia, a zwłaszcza pogodzenia się poszczegól- 
nych rządów z kierowniczą rolą Londynu, zade- 
cyduje nietylko o gospodarczej, ale i politycznej 
przyszłości Imperjum. 


A. T. 


Zjazd Bloku Bezpartyjnego w Białostockiem 


O WSPÓŁPRACĘ KOŚCIOŁA I PAŃSTWA 


duchowieństwa w woj. białostockiem odnosi się wrogo do. 
Związku Strzeleckiego. Dzieje się to w szczególności na 
terenie djecezji łomżyńskiej. W związku z tem zjazd po- 
wziął następującą uchwałę: 


Zważywszy, że: I) jak wynika ze sprawozdań Rad po- 
wiatowych na terenie województwa białostockiego organi- 
zacja Strzelca, jako organizacja przysposobienia wojskowe- 
go i wychowania fizycznego jest zwalczane jawnie i tajnie 
przez część duchowieństwa rzymsko-katolickiego, a prze- 
dewszystkiem na terenie djecezji łomżyńskiej; 2) docenia- 
jac doniosłe znaczenie państwowej organizacji przysposo- 
blenia wojskowego i stwierdzając, że zwalczanie tej orga- 
nizacji godzi w podstawy obrony narodowej; 3) że część 
duchowieństwa polskiego, zwalczając organizację przyspo- 
sobienia wojskowego, nadużywa swojego wpływu dla celów 
walki partyjne], rzucając autorytet Kościoła na szalę jednej 
z party] politycznych; 4) że takie stanowisko części du- 
chowieństwa katolickiego pogłębiać musi rozdźwięk w świe- 
cie katolickim i obniża wydatnie autorytet Kościoła kato- 
lickiego, Zjazd Rady Wojewódzkiej BBWR zwraca się do 
władz naczelnych Bloku w imię najwyższego interesu obro- 
ny Państwa i Kościoła o przedsięwzięcie właściwych środ? 
ków w celu zażegnania tak nienormalnego stanu rzeczy. 


Zjazd Ziemian w Hrubieszowie 


darcze i orzanizacyjne oraz udzielili wyjaśnień i odpowie- 
dzi na wysunięte przez zjazd pytania. Po dyskusji — w; 
której dano wyraz głębokiej trosce o losy rolnictwa — 
i wyczerpaniu porządku dziennego obrad, — Zjazd powziął 
jednogłośnie uchwały, wyrażające Zarządowi Głównemu 
serdeczne podziękowanie za trudy ponoszone dla dobra 
Orzanizacji i za ciężką ofiarną pracę w obronie interesów 
;Ziemiaństwa oraz wyrażające członkom Zarządu Głównego 
i Związku Ziemian w całości zaufanie. 


— Więc słuchaj — podjął Olgierd. Teraz 
wstaniesz, pojedziesz na wieś, przyjedziesz tu 
wozem drabiniastym, wvsłanvm słomą i zabie- 
rzesz twoich kamratów. To twoja sprawka, więc 
musisz się ty nimi zająć. A iutro masz zgłosić sie 
w komendzie, bo jeśli sie nie zgłosisz, zabierze 
cie nolicia, albo; won, odrazu za linię do bolsze-; 
wików, jak sam jesteś bolszewik, i z bronią, jak; 
zbój napadasz na żołnierzy kraju. który ci daje, 
Wa OOM — A teraz wstawaj! ; 3 

arobek znać zrozumiał przemo ier-" 
da i zaciętość jego ziagodniała. Podnióal się gołę- 
żale i, rzucając ponure spojrzenie z pod rozyi- 
chrzonej oczupryny, czekał na dalsze rozkazy 
Olgierda: i i 

— Najpierw przyprowadź mi tę waszą szka-' 
pe, która tu rżv gdzieś w pobliżu, bo pewnie mo-: 
ja klacz już nigdy ze mną nie pójdzie — i marsz. 
na wieś!... A pamiętaj, że ja nie żartuję, wiesz, 
co ci się riależy! I albo won z Polski na zawsze. 
albo zgłoś się w komendzie! Waszą broń ja za- 
bieram i nie waż mi się już na żaden podstęp! 
No, po konia, a potem na wieś po wóz! 

Parobek ruszył powolnym, ociągającym się 
krokiem w kierunku. z którego słychać było nie- 
spokojne rżenie konia. Olgierd z browningiem w 
pogotowiu, obracał się za nim. 

- Za chwilę Twaś wrócił, prowadząc tłustego, 
małego gniadosza. 

Olgierd wciąż z bronią w pogotówiu. ode- 
brał konia i przeczekał, aż parobek zniknął na 
drodze ku wsi. t 

Wtedy ti ostrożnie, nie opuszczając jeszcze. 
browninga. i z lejcami zarzuconemi na ramię. po”; 
chylił się nad jednym z chłopów. Przyjrzał się! 
jego twarzy; był to młodv bezwąsy chłopak. o! 
jasnej cerze. Poszukał serca, dawało wyraźne: 
oznaki życia. Olgierd podszedł do drugiego, rów-" 
nież młodego chłopaka. Żył także. Obaj byli 
nieprzytomni. 


| 


(Ciag dalszy nastapi) 
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„DZIEŃ 


Szwedzkie święto narodowe 


Towarzystwo Polsko-Szwedzkie w Warszawie, obcho- I 
dziło 6 czerwca w salonach Hotelu Europejskiego szwedz- 
kie święto narodowe (409-ta rocznica obwołania Gustawa 
Wazy królem Szwecii). W uroczystości wzięli udział m. 
innymi poseł szwedzki Hennings z małżonką, poseł nor” 
weski Ditleff z małżonką, przedstawiciel M. S. Z., min. 
Schaetzel, gen. konsul szwedzki Hersto, z małżonką oraz 
licznie zgromadzona publiczność polsko - szwedzka. 

Prezes tow. Polsko Szwedzkiego min. peln. dr. Berto- 
ni, wskazując na historyczną genezę -święta narodowego, 


0 losy Opery 


We wtorek, dn. 7 czerwca, odbyło się w gmachu Te- 
atru, Wielkiego walne zebranie zespołów. artystycznych 
Opery Warszawskiej w ogólnej liczbie 135 osób. Zebraniu 
przewodniczy! p. Zygmunt Mossoczy. Głównym punktem 
obrad była sprawa przyszłego sezonu. Po dłuższej i wy- 
czerpującej dyskusji powzięto następujące uchwały: 

„Walne zebranie zespołów artystycznych Opery War- 
szawskiej (soliści, orkiestra, chór i balet) stwierdza, że wo- 
bec znikomej pomocy finansowej, jaką spółka z ogr. odp. 
otrzymuje w bieżącym sezonie, istotną podwaliną utrzymu- 
jącą instytucję na powierzchni polskiego życia kulturalne- 
go, jest ideowość i ofiarna praca obecnego zespołu. W 
tych warunkach Opera Warszawska, jako instytucja o cha 
rakterze społecznym utrzymywana wspólnym wysiłkiem 
pracowników, nie może być przedmiotem przetargów i do- 
wolnych kombinacyj, zmierzających do zaspokojenia ambi- 
cyj jednostek, lub nawet poszczególnych grup, które w ni- 
czem nie przyczyniły się do utrzymania jej przy życiu w 
najcięższym okresie. 

Wychodząc z powyższego założenia Walne Zebranie 
wyraża przekonanie, że Magistrat st. m. Warszawy zdecy- 


Z życia prowincji 
O Park Narodowy w górach Swiętokrzyskich 


Na terenie Gór Świętokrzyskich bawiła wycieczka 
naukowa komitetu Ochrony Puszczy Jodłowej sekcji re- 
zionalistycznej Związku Nauczycielstwa Polskiego. W wy- 
cieczce tej pod przewodnictwem prof. Hryniewieckiego, 
wzięli udział przedstawiciele: min. Rolnictwa. Państw. 
Muzeum Zoologicznego, Instytutu Geolog'cznego, Dyrekcji 
Lasów Państwowych oraz Towarzystwa Krajoznawczego. | 

Wycieczka w ciagu 3 dni obeszła i zapoznała się 
szczegółowo ze, stanem terenu, wyznaczonego i projekto-! 
wanego pod: przyszly Park Narodowy im. Stefarla BG 
skiego w Górach Świętokrzyskich i ustaliła uzgodnione z 


Wizyta wojennych okrętów angielskich w Gdyni i Gdańsku 


Dn. 14 b. m. rano przybędą do Gdyni 4 kontrtorpedow- 


ce angielskie. x 
Pobyt okrętów angielskich na wodach polskich potrwa 


5 dni, t. j. do 19 czerwca. Jednocześnie do Gdańska za- 


Urzędnik pocztowy sprawcą napadu rabunkowego 


W Grodnie w nocy z dn. 6 na 7 b. m. urzędnik Xl-ei | 
kategorii I-go urzędu pocztowego Józef Łopatowski usiło- | 
wał dokonać napadu rabunkowezo na ekspedycję urzędu 


jocztowego |. + 
3 O godz. 2-ej w nocy Łopatowski wtargnął do ekspedy- | 


cji, gdzie znajdował się pocztylion Kanorówicz, którego 
Łopatowski wystrzałem z rewolweru położył trupem, 'Ło- | 
patowski nie zdołał nic zrabować, gdyż został spłószony 


| stawióny p. ministrowi Sprawiedliwości. Wreszcie powstał 


zakreślił rozwój stosunków kulturalnych i ekonomicznych 
między Polską a Szwecją. Poseł szwedzki dziękując za 


POLSKI", £ czerwca 1932 r. 
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Wizytacja pasterska parafji św. Barbary 
w Warszawie 


Dn. 4 b. m. J. Em. Ks, Kardynał Kakowski w towarzy- 


wyrazy sympatji, skierowane pod adresem jego ojczyzny, | stwie ks. prałata Mystkowskiego udał się do kościoła św. 
podkreślił pogłębienie stosunków polsko - szwedzkich i|Piotra i Pawła na Koszykach w celu dopełnienia kanonicznej 


wskazał na coraz to żywsi 
Polską. 


Po odegraniu hymnów narodowych szwedzkiego į pol- 


zainteresowanie się Szwecji 
+ 


wizytacji parafji św. Barbary. 


U 
Na powitanie Najdostojniejszego Arcypasterza wyszło du- 
chowieństwo z ks. proboszczem prałatem Gautier na czele 


skiego, odbył się koncert, poczem zgromadzeni spędzili | oraz liczne rzesze wiernych. 


jeszcze kilka godzin w miłym nastroju. 


Warszawskiej 


duje o losach sezonu 1932/33 w oparciu wyłącznie o czyn- 
nik moralności społecznej i powierzy operę obecnemu ze- 
społowi, związanemu solidarnością wspólnej idei przetrwa- 
nia w trudnym gospodarczo okresie dla dobra polskiej sztu- 
ki operowej. 

W uznaniu wielkich zasług, jakie położył dla muzyki 
narodowej, a dla rozwoju Ópery warszawskiej w szcze- 
zólności czcigodny senior muzyków polskich dyr. Emil 
Młynarski, Walne Zebranie zespołów artystycznych Opery 
warszawskiej zwraca się do niego, na wniosek prezesa spół 
ki dyr. Mazurkiewicza, z gorącą prośbą, aby obdarzył Ope- 
rę swą cenną współpracą w kierownictwie artystycznem w 
sezonie 1932/33. 

Walne zebranie zespołów artystycznych Opery war- 
szawskiej przechodzi do porządku dziennego nad wnio- 
skiem o votum nieufności wyrażonem prezesowi spółki, p. 
Tadeuszowi Mazurkiewiczowi w memorjale orkiestry z dn. 
2 b. m. i obdarza nadal p. Mazurkiewicza pelnem zaufa- 
niem, jako przewodniczącego. spółki oraz akceptuje wszyst- 
kie poczynania jego, związane z organizowaniem sezonu 
1932/33. 


i 


wynikami miarodajnemi postulaty co do t. zw. rezerwatów 
ścisłych i parkowych, określiła jakie obszary ze względu 
na całość interesów naukowych i społeczno-wychowaw- 
czych ochrony krajobrazu tworzyć mają Park Narodowy. 
Jednocześnie podjęta została sprawa konieczności usunię- 
cia więzienia ze Świętego Krzyża, Odpowiedni memoriał 
został przez Komitet Ochrony Puszczy Jodłowej przed- 


projekt podjęcia szerszej akcji na rzecz zalesienia góry 
Radostowej jako żywego pomnika Stefana Żeromskiego. 


winą także 4 kontrtorpedowce angielskie. 
Wizyta okrętów wojennych angielskich nie ma charak- 
teru oficjalnego. 


przez urzędnika pocztowego Pawłowskiego, który na od- 
głos strzału wszczął alarm i spowodował przybycie do 
urzędu pocztowego patrolu policyjnego. Łopatowski został 
zatrzymany przez patrol, do którego 'usiłwał dać strzał, je- 
dnak bezskutecznie, gdyż rewlwer nie wypalił. Łopatowski, 
po zatrzymaniu go, został ośadzony w areszcie, gdzie usi- 
łował popełnić samobójstwo. 


Lone: Katolickich Stowarzyszeń Polek. Odbył się 


W Łodzi pierwszy Zjazd Delegowanych Katolickich Sto- 
warzyszeń Polek, diecezji łódzkiej, połączony z prąktycz- 
nym "kursem dla Zarządów K. S. P. Zjazd rozpoczęto w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej nabożeństwem, które 
odpraw'! J. F. Ks. biskup Tomczak. W Zjeździe wzięło u- 
dział około 200 delegatek ze wszystkich środowisk diece- 
zji łódzkiej. Po ukonstytuowaniu sie prezydium wysłano 
depeszę hołdowniczą do Ojca św. Uchwalono na zieździe 
kilka rezolycyj, zwracających się m. in. przeciwko projek- 
towi nowego prawa małżeńskiego, przeciwko zakładaniu 
poradni: zapobiegania macierzyństwa oraz przeciw propa- 
gandzie niemoralności, która różnemi drogami szerzy się 
w kraju. Ponadto zjazd zalecił Stowarzyszeniom kobiecym 
rozszerzenia akcji opieki nad dziećmi i młodzieżą, a w 
szczególności tworzenie patronatów opieki nad młodzieżą 
żeńską. 
CIECHOCINEK 
— Nowe lotnisko. Z inicjatywy prezesa L. O. P. P. 
p. Kondrackiego, oddane zostanie wkrótce do użytku lo- 
tnisko w Ciechocinku. W sprawie zlotu awionetek w Cie- 
chocinku, bawił por. Pronaszko, W nadchodzącą sobotę 
przybędą do Ciechocinka dwie awionetki. 


POZNAŃ 

— Tragiczny wypadek motocyklowy. Na szosie Ko- 
strzyń — Pobiedziska, w powiecie średskim, wydarzył się 
tragiczny wypadek motocyklowy. Wracający do Poznania 
p. Hatzband, wziął ze sobą kasjera Komunalnej Kasy Osz- 
czędności w Pobiedziskach Józefa Szczepaniaka. W po- 
bliżu Tarnowa, na skrzyżowaniu dróg. pękła nagle opona 
1 wskutek dużej szybkości motocykl ` wpadł na drzewo. 
Szczepaniak uległ rozbiciu głowy i poniósł śmierć, Klerow- 
ca doznał licznych obrażeń. 


PRZEMYŚL 

— Bezrobotni nie ulegli podszeptom wichrzyclelskim. 

Wczoraj w południe zgromadziła się pod gmachem 
starostwa w Przemyślu grupa bezrobotnych w liczbie oko- 
ło 150 osób, która wysłała delegację do starosty Michałow- 
skiego z prośbą o ich zatrudnienie. Starosta Michałowski 
porozumiał się z burmistrzem Króguleckim, który przyrzekł 
zatrudnić dodatkowo, oprócz już zajętych 100 bezrobot- 
nych, jeszcze 40-tu. W czasie trwania konferencji między 
starostą Michałowskim a burmistrzem. miasta komuniści 
poczęli rozrzucać wśród bezrobotnych ulotki o treści an- 
typaństwowej i nie mającej żadnego związku ze sprawami 
bezrobocia. Władze bezpieczeństwa aresztowały 11 osob- 


Jego Eminencja wysłuchał sprawozdania ks. proboszcza 
Gautier o stanie prafji, a potem wygłosił dłuższe przemó- 
wienie o głównych przyczynach dzisiejszego kryzysu nietylko 
materjalnego, ale i moralnego, wskazując zarazem na środki 
odrodzenia społeczeństwa ludzkiego, zawarte w encyklice pa- 
pleskiej „Miłością Chrystusa pobudzeni*. Po procesji żałob- 
nej i modlitwach za zmarłych J. Em. Ks. Kardynał udzielił 
sakramentu Bierzmowania kilkakrotnie w ciągu trzech dni 
wizytacji. 

W niedzielę Arcypasterz zwiedził szczegółowo odnowiony 
pięknie kościół i zakrystję, poczem odprawił dla młodzieży 
Mszę św., poświęcił sztandar związku ministrantów, oraz 
przemówił serdecznie do młodzieży. Podczas sumy, na której 
Ks. Kardynał był obecny, wygłosił kazanie o. Zapała, Zmat- 
twychwstanice. 

Popotudniu Jego ‘Eminencja przyjmował sprawozdania 
od zarządów stowarzyszeń, wchodzących w ssład miejscowej 
Akcji Katolickiej, a potem udsł się do domu wychowawczego 
przy ul. Nowogrodzkiej 75 i do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie udzielał sakramentu Bierzmowania i przemawiał do 
chorych zebranych w kaplicy. 


W trzeci dzień wizytacji Ks. Kardynał odprawił Mszę 


jśw. w kaplicy zakładu św. Elżbiety przy ul. Hożej 5, gdzie 


również udzielił sakramentu Bierzmowania i przemawiał do 
sióstr rodziny Marji i uczennic, mieszkających w Zakładzie. 
Jego Eminencja zwiedził również senatorjum św. Józefa a po- 
tem udał się do gimnazjum p. Statkowskiej, gdzie był ser- 
decznie witany przez grono profesorskie 1 uczennice, którym 
Najdostojniejszy Arcypasterz udzielił błogosławieśstwa, zachę- 
jeając do pracy nad wyrobieniem pięknych cech charakteru i 
służenia Bogu i Ojczyźnie. (KAP). 


Ze sportu 


PRZED MECZEM ANGLJA — POLSKA 


(z.). W nadchodzący piątek na reprezentacyjnym kor-, 
cie W. L. T. K. w parku Sobieskiego polska drużyna ten- 
nisowa rozpoczyna swój mecz z serii rozgrywek o Puhar 
Davisa (3-cia runda) — z reprezentacją Anglii. 


Anglia, jak wiadomo, jest przeciwnikiem silnym, po 
Francji, najsilniejszym w Europie i zwycięstwo na tenni-, 
sistami tego kraju, bądźmy obiektywni, nie leży narazie, 
jeszcze w granicach możliwości gracży polskich. Niemniej, 
jednak poziom tennisu polskiego w latach ostatnich pod, 
niósł się tak znacznie, że czasy, kiedy to tennisiści angiel-. 
scy (a mieliśmy do tego aż 4-krotną okazję!) wygrywali 
z nami bez naimniejszego wysiłku i w kompromitującym. 
wprost dla naszych barw stosunku, nietylko punktów, ale 
setów, a nawet gemów, minęły na szczęście, chyba beze 
powrotnie. 


Dziś wierzymy w to, walka winna być zacięta I nie-' 
mal równa, a zwycięstwo swe mogą Anglicy osiągnąć je- 
dynie przy nakładzie wszystkich swych sił i umiejętności. 


Gracze polscy znajdują się w pełni formy, angielscy 
natomiast reprezentanci wydają się być nieco poniżej swe- 
go normalnego, wysokiego poziomu, przemęczeni udziałem 
w licznych turniejach. Wyniki osiągnięte przez naszych 
przeciwników na ostatnich mistrzostwach Paryża, zdają, 
się potwierdzać tę opinię. 


Wysokie zwycięstwo Polski nad Holandją zrobiło swo." 
le. Anglicy stają do walki w swym najsilniejszym skła- 
dzie: F, Perry (4-ty gracz świata), Lee, Hughes i rezerwo- 
wy David. Naszych barw bronić będą w singlu: Tłoczyń-! 
ski i M. Stolarow, w grze podwójnej: para Hebda — War- 
miński. Angielska drużyna bawi już w Warszawie od 
wtorku. © ` 
ZWYCIĘSKI MECZ GARBARNI W NIEMCZECH 


; ` Drugi mecz „Garbarni”, rozegrany w Forst z mistrzem 
Dolnych Łużyc „Vietorią", zakończył się zwycięstwem drud 
żyny. polskiej. 5 : 2. | 


NZ 


ników i oddały ich w ręce władz prokuratorskich. Deles: 
zacja bezrobotnych, po otrzymaniu odpowiedzi o wyniku 
konferencji, wezwała zgromadzonych do rozejścia się. ` 


WILNO ` 
— Akademja ku czci Goethego. W Auli Kolumnowej’ 
Uniwersytetu Wileńskiego, odbyła się uroczysta akademja! 
ku czci Goethego, podczas- której przemówienie wygłosił: 
prof. Marjan Zdziechowski, poczem: sen. R. Skirmuntt w 
dłuższym referacie omówił poszczególne dzieła wielkiego: 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Środa dn. 8 czerwca 
DZIŚ: Maksyma, Medarda JUTRO: Pryma 1 Felicjana 
Wschód słońca 3.17, zachód słońca i9.53 
Przybyło dnia 8.52 
Wschód księżyca 6.37, zachód księżyca 23.20 
Długość dnia 16.36 


OGÓLNE 


— JĘZYK OJCZYSTY LUDNOŚCI RZPLITEJ 

Główny Urząd Statystyczny opracował dane tymcza- 
sowe, dotyczące języka ojczystego ludności Polski, ną-pod- 
stawie wyników drugiego powszechnego spisu ludności, Jak 
wynika z tych danych, z ogólnej liczby 32,132.936 mieszkań- 
ców Polski w dniu 9 grudnia 1931 r., język ojczysty pol- 
skt zadeklarowało 22,208.076 osób, języki inne zaś 9,924.860 
osób. W ten sposób język ojczysty niepolski zadeklaro- 
wało 30.9 proc. ogólnej liczby mieszkańców. 

— DALSZY WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNO- 
ŚCIOWYCH W P. K. O, 

W ciągu maja r. b. P, K. O. wykazuje dalszy wzrost 
wkładów oszczędnościowych i liczby oszczędzających w 
tej instytucji. Wkłady oszczędnościowe wzrosły w P. K. 0. 
„w ciągu m-ca sprawozdawczego o dalszych 5,235.125 zł. ł 
osiągnęły na dzień 31. 5. 1932 r. stan zł. 352,646.024, łącznie 
zaś z wkładami pochodzącemi z waloryzacji dawnych wkła- 
"dów markowych zł. 383,281.014. Jednocześnie ze wzrostem 
wkładów oszczędnościowych, maj r. b. wykazuje dalszy 
przyrost liczby osób oszczędzających w P. K. O. W m-cu 
sprawozdawczym wydała P, K. O. 17.999 nowych książe- 


cżek. oszczędnościowych. Ogólna liczba czynnych książe- 
czek oszczędnościowych P. K. O. na dzień 31. 5. 1932 r. 
wynosiła 798.756 „książeczek, łącznie zaś z książeczkami, 
pochodzącemi: z waloryzacji dawnych wkładów markowych 
— 837.449 książeczek. 

— SPADEK BEZROBOCIA O 9.499 OSÓB 

Według danych państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na terenie ca- 
tei Polski w dniu 5 b. m., wynosiła 279.138 osób, co w po 
równaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi spadek 
liczby bezrobotnych o 9499 osób. Liczba bezrobotnych w 
Warszawie wynosiła 20.428 osób. W porównaniu z tygod- | 
niem poprzednim, bezrobocie zmniejszyło się © 501 osób: 
Liczba bezrobotnych pracowników umysłowych wykazuje 
spadek o 746 osób | wynosi obecnie 41.998 bezrobotnych. . 

— CIĄGNIENIE LOTERJI PAŃSTWOWEJ 

Ciąznienie I-e] klasy 25-ej Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej odbędzie się w czwartek i piątek dnia 16 1 17 
czerwca r. b. o godz. 8-ej zrana w Warszawie przy ul. Na- , 
lewki 2 (Biuro Generalnej Dyrekcji Loterji Państwowej). 


MIEJSKIE 
— WYJAZD P. CURIE-SKŁODOWSKIEJ 
W dniu wczorajszym, o g. 12.30, odjechała do Paryża 
pant Curie-Skłodowska w towarzystwie dyrektora Insty- 
tutu Radowego w Paryżu p. Rezaud. 
— WALNE ZGROMADZENIE KLUBU SPRAWOZ- 
DAWCÓW PARLAMENTARNYCH R 
Zarząd klubu Sprawozdawców Parlamentarnych ko- 
"munikuje, że dziś, o godz. 4 m. 30 pp, w pierwszym I o 
godz. 5-ej w drugim terminie odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie klubu Sprawozdawców Parlamentar- 
nych. Na porządku dziennym znajdują się wybory preze- 
sa klubu i dwuch członków zarządu. 
,— Z ZACHĘTY $ 
“Dzi, ‘jutro 1 w płątek z powodu zmiany wystawy, Za- 


- chęta będzie nieczynna, a w sobotę, 11 b, m., o godz. 12 
w południe nastąpi otwarcie wystawy „Polska Sztuka Ko- | 


Ścielna. XVIII, XIX i XX wieku”. 
— TELEFONISTKI ODDAJA, 


10% PENSYJ NA 
BEZROBOTNYCH LYS 


„DZIEŃ POLSKI, 8 czerwca 1932 r. 


Msze św. przy zwłokach w mieszkaniu przy ul. 
we wtorek i w środę o podz. 9-ej rano, Nabożeństwo 


«fr. 
Julja Hr. Witold- 


ZAŁOŻYCIELKA TOWARZYSTWA DLA CHORYCH NIEZAMOŻNYCH POD WEZWANIEM 
ŚW. ANTONIEGO, SIOSTRA IlI- 


opatrzona św. Sskramentami, pe długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 6 czerwca 1932 roku, 
przeżywszy lat 85. 


Zgodnie z wolą zmarłej uprasza się o nieskładanie kwiatów 


Nr. 157 


Alexandrowicz 


GO ZAKONU ŚW. BENEDYKTA, 


Krak. Przedm. 5 odprawione będą w dniu 7 i 8 b. m., 
żałobne w kościele św. Karola Boromeusza (na Pową- 


zkach) odbędzie się dnia 9-vo b. m., w czwartek o godz. 10-ej rano, wyprowadzenie zwłok zaraz po skoń- 
czonem nabożeństwie na cmentarz Powązkowski do grobu rodzinnego. 
krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku: 


O bolesnej tej stracie zawiadamia 


RODZINA 


Strajk piekarzy odwołany 


W dniu wczorajszym został zlikwidowany przewlekły 
zatarg w przemyśle piekarskim, który doprowadził nawet 
do proklamowania. przez pracowników. strajku. . 

Zatarg powstał wskutek wymówienia umowy zbioro- 
wej ze strony pracodawców z dn. 1 czerwca r. b. Bezpo- 


Średnie rokowania między stronami nie dały rezultatu. 
Również podejmowane dwukrotnie próby ze strony inspek- 
tora pracy zlikwidowania sporu na drodze polubownej po- 
zosfały bez wyniku. 3 


Zdemaskowanie fikcyjnej 


Dopiero wczoraj konferencja, jaka odbyła się u głów- 
nego inspektora pracy, doprowadziła do kompromisu. Po 
gorącej dyskusji sformułowano protokół „na podstawie któ- 
rego pracodawcy zgodzili się respektować aż do jesieni 
dawną umowę zbiorową, tymczasem zaś toczyć się będą 
rokowania nad tekstem nowej umowy. 

Dzięki zawartemu wczoraj kompromisowi,. Warszawa 


chronnym. 


|= się groźby strajku, który wydawał się już nieu- 


korporacji akademickiej 


W stolicy grasowała od dłuższego czasu rzekoma. kor-! gatą przeszłość kryminalną į karani byli więzieniem, nie- 
poracja akademicka p. n. „Aviatia", mająca na celu orga- | którzy nawet kilkuletniem. 


nizowanie imprez rozrywkowo - dochodowych na rzecz 
niezamożnych członków korporacji. 


Władze policyjne zainteresowały się tą korporacją i 
wykryły, że nałeżą do niej: Tomasz Krzyżkiewicz (prac- 
ka 8), Ferdynand Pillch (Bracka 8), Aleksander Różycki 
($-to-Jańska 7), Tadeusz Różycki (Solec 62) i Stefan Ma- 
twiejew (Zielna 4). Wszyscy ci osobnicy mają za sobą bo- 


Za pieniądze, osiągnięte z fałszywych kwest, członko- 
wie organizacji „Aviatia”, urządzali pilatyki i hulanki w 
w pierwszorzędnych restauracjach, Urządzali nawet bale, 
a na drukowanych zaproszeniach figurowali jako członko- 
wie „komitetu honorowego“ różni dygnitarze, którzy na- 
turalnie nic nie wiedzieli o planach aferzystów. Oszustów 
obecnie z rozporządzenia sędziego Śledczego osadzono w 
więzieniu. 


I NĄ 


— PRZENIESIENIE AMBULATÓRJÓW KASY CHO- 
RYCH 

W tych dniach w lokalu przy ul. Marszałkowskiej 107 
zostało uruchomione nowe ambulatorjum Kasy Chorych 
w Warszawie, przeznaczone wyłącznie dla chorych skór- 
no-wenerycznych | urologicznych. Ambulatorium to po- 
wstało wskutek przeniesienia i skoncentrowania w iednym 
lokalu gabinetów  skórno-wenerycznych z ambulatorjów 
przy ul, Mariańskiej 1 i Śniadeckich 6 oraz gabinetów 
urologicznych Solca. 

Lokal przy ulicy Marjańskiej 1 po przeniesionych gabi- 


nietach zostanie przeznaczony na pomieszczenie Stałej Ka- | 


misji Lekarskiej, ordynującej obecnie przy ul. Zielnej 52. 
Jednocześnie Przychodnia Dentystyczna, mieszcząca się 
dotychczas przy ul. Mokotowskiej, została przeniesiona do 
lokalu przy ul. Żórawiej 42, gdzie są czynne dwa gabinety 
pierwszej pomocy i cztery gabinety leczenia zachowaw- 
czego z ogólną liczbą dziewięciu foteli dentystycznych. 

Obydwa ambulatorja są czynne od godz. 8 rano. do 
8-ej wieczorem. œ 


Z żałobnej karty 


B. P. DR, EDWARD FLATAU 
Wczoraj rano, zmarł w Warszawie wybitny -lekarz i 


W dniu 6 b. m. odbyła się w Min. Pracy konferencia uczony dr. Edward Flatau, przeżywszy lat 63. Zmarły 


między przedstawicielami Polskiej Akcyjnej Spółki Telefo- 


świadczeń, które na wniosek ministra poczt 1 telegrafów 
urzędnićzki PAST-y ponieść mają na rzecz bezrobotnych. 
W wyniku kónferencji osiągnięto porozumienie i ustalono, 
że telefonistki w terminie do 15 b. m. złożą deklaracje, w 


LETNI. Dziś ! jutro ś-aktowa komedja współczesna 
St. Kiedrzyńskiego „Życie jest skomplikowane“ w obsadzie 
premierowej. 

POLSKI. Dziś i codziennie znakomita sztuka Shawa 
„Zbyt prawdziwe. aby było dobre” w przekładzie Florja- 
na Sobięniowskiezo į w inscen'zacji Aleksandra Węgier- 
ki, Udział biorą Modzelewska. Romanówna, Słubicka, Bo- 
necki, Bogusiński. Buszyński, Chmurkowski, Dominiak į w 
głównej roli męskiej Maszyński. 

MAŁY. Dziś 1 codziennie komedja L. H Morstina p. t- 
„Dzika Pszczoła”, 

NOWOŚCI. Od dziś w teatrze Nowości w operetce 
„Kwiat Hawaju". rozpoczyna gościnne występy znakomi- 
ta para artystów: Greta Turnay. primadonna wiedeńskicj 
operetki, która, miro. iż jest cudzoziemką, opracowa'ą 
rolę Layi po polsku i Radzisław Peter, tenor opery „Kró- 
la Wiktora Emanuela“ w Turynie. 

„ATENEUM*. Dziś premiera ciekawej !  ryzinal- 
nej sztuki A. Afinogenowa p. t. „Strach“ granej 7, ol- 
brzymim sukcesem przez dwa sezony w teatrze Stani- 
sławskiego w Moskwie. Rolę główną odtwarza Z. Chmie- 
lewski, który jednocześnie sztukę reżyseruje. W inych 
rolach występują pp.: Buczyńska, Daszyńska, Perzanow= 
ska, Mara, Lechowska, Daniłowicz, Dziewoński. Malinow- 
ski, Zawistowski i in. W „Strachu“ po raz pierwszy wy* 
stąpi Haneczka Jaraczówna w roli Natąszy. 

"MORSKIE OKO. Dziś | futro Świetna rewia wiosenna 
p. t „Listek fizowy”. 

BANDA. Dziś | codziennie program p. t „Ja- 
racz į Banda" z udziałem Stefana Jaracza. Zuli Pogorze|- 
skiej, Stefci Górskiej, Leny Żelichowskiej, Fryderyka JA- 
rosy'ego, Eugeniusza Bodo, Adolfa Dymszy, Ludwika La- 
wińskiego, Konrada Toma, Chóru Dana i reszty „bandy- 


U k wydał cały szereg rozpraw naukowych; był twórcą sekcji 
APIS telefofilstek w sprawie neurologicznej Warsz. Tow. Lekarskiego | założycielem ow 


„Czasopisma Lekarskiego“. W roku 1929 obchodzi? 35-lecie 
pracy naukowej i działalności lekarskiej. Świat naukowy 
1 lekarski traci w Zmarłym wybitną siłę. 


których zobowiążą się do przeznaczenia co miesiąc 10% | 


swych zarobków na rzecz bezrobotnych. 


Józet Kosiński, obywatel ziemski, lat 76. Pogrzeb od- 


— NIEMA WOLNYCH MIEJSC W I I VIII KLASIE | będzie się ną Powązkach dn. 9 b. m. po nabożeństwie w 


GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH  * 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego zawia- 


kościele św. Wawrzyńca. 
` Stefan Baran, lat 47. Pogrzeb odbędzie się dn. 8 b.m. 


damia, że przyjmowania podań o przyjęcie do kl. I i VIII |na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. Michała. 
w gimnazjach państwowych na rok szkolny 1932/33 nie| 


będzie. Podania o` przyjęcie na 
wstępnych do pozostałych klas państwowych gimnazjów 
warszawskich składać-można w kancelarii gimnazjów pañ- 
stwowych do dn. 11: czerwca r. b. włącznie. Pomiędzy 


a 22 czerwca włącznie można nadto składać podania 0| sęję 


przyjęcie na podstawie świadectw szkół równorzędnych. 
Egzaminy wstępne odbywać się będą w dniach od 24 
do 27 cżerwca r. b. Koniec roku szkolnego nastąpi w 
dniu 28 czerwca r. b. SoA 
Bliższych informacył} w sprawach składania podań | 
egzaininów wstępnych udzielają Dyrekcje gimnazjów pań- 
stwowych. 


zasadzie egzaminów | 


z Teatrów 


OPERA. Dziś w teatrze w Łazienkach balety: „We- 
ma wsi“, „Szopenlada* į „Tańce Wschodnie“ z wy- 
stępem p. Szmolcówny. i 
7 Jutro’ „Orieusz w piekle”. 

`= NARODOWY. Dziś | codziennie komedja  drama- 
tyczna.w. 3-ch aktach E. Sheldona w przekł. K- Dunin- 
Markiewicza „Historia dwu serc" (Romance). 

NOWY. Dziś j jutro nowa komedia Mikołaja Jewrel- 
nowa „Miłość pod mikroskopem“ w opracowaniu Insceniza- 
cyinem i reżyserii dyr. Ludwika Solskiego. 


„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie © godz. 
117-ej „Słowik* Andersena w rezyserji H. Ruczyńskiej. 

„NOWY ANANAS“. Dziś | jutro na scenie letniej rewia 
pod tytułem „To lest Fuks” 

CYRK. Codziennie od dziś, wielkie batalistyczne. wl- 
dowiska „Krzyżacy“ .Bitwa pod Grunwaldem". „Hołd 
pruski“, Sceny zbiorowe z udziałem 300 osób w kostju- 
mach historycznych. 


Repertuar kinoteatrów 

Apollo (Marszałkowska 106): — „Dwa serca biją w 
walca takt". 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Człowiek, którego za- 
bitem". 

Capitol — „Ułani, ułani", 

Casino (Nowy Świat): — Bracia Karamazow”. 

Hollywood — „Żona Maharadży”. 

'Filharmonja — „Dama z pieskiem", 

Majestic — „Patrol“. 

Palace (Chmielna 9): — „Śledztwo”, 

Pan (Nowy Świat 40): — „Krwawe perły”. 

Światowid (Marszałkowska 111) - — > „Tajemnicza 
szóstka". 
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„DZIEŃ POLSKI, 8 czerwca 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wywóz trzody do Austrji 


W ŚWIETLE NOWEJ UMOWY 


Od dłuższego czasu odbywały się pertrak- 
tacje polsko-austrjackie w sprawie wywozu 
trzody. Tłem pertraktacji jest walka o to, kto ma 
opanować polski wywóz trzody: polski ekspor- 
ter, czy też zagraniczny odbiorca — komisjoner? 
Ostatnio, jak donosiliśmy, doszło do skutku poro- 
zumienie w tej sprawie. Tło zagadnienia jest na- 
stępujące: 

Do końca roku 1928, t. j. do czasu utworze- 
nia Syndykatu Polskich Eksporterów trzody i 
bydła, w eksporcie trzody była Polska domeną 
wyłącznych wpływów wiedeńskich komisjone- 
rów, którzy przez udzielanie kredytów i finan- 
sowanie eksportu, odgrywali dominującą rolę w 
ukształtowaniu się stosunków na wewnętrznym 
rynku polskim. Ci komisjonerzy finansowali rów- 
nież w przeważnej części obsyłanie rynku czes- 
kiego i w ten sposób roczne ich obroty wynosiły 
w tym czasie 1.000.000 do 1.300.000 szt. świń. W 
tym okresie komisionerzy wiedeńscy prowadzili 
wzajemną bezwzględną konkurencję, derutując 
przez to rynek polski. 

Stosunki te zmieniły się z chwilą kiedy przez 
utworzenie Syndykatu Pol. Eksp. trzody i-bydła 
i przez wydawanie polskich zaświadczeń wywo- 
zowych na trzodą chlewną, polscy eksporterzy 
przystąpili do uregulowania niezdrowej sytuacji. 

Zaczęła się wtedy bezwzględna walka o 
wpływ na eksport polski. W ostatnim czasie 
skoncentrowała się ona w kierunku owładniecia 
podziałem zaświadczeń wywozowych. Komisjo- 
nerzy wiedeńscy, widząc, że dzięki agrarnej po- 
lityce rządu austriackiego kontyngenty przywo- 
zowe państw dostarczających. poważnie zmala- 
ły, starali się złamać dotychczasowy system ko- 
misowej sprzedaży na rynku wiedeńskim, chwy- 
cić w swoje ręce podział kontygentu przywozo- 
wego do Austrji i uzyskawszy go, nie sprowa- 
dzać towaru komisowo, lecz zakupywać w kra- 
jach produkujących po niskich cenach, korzysta- 
jąc z wysokich cen w Wiedniu. W ten sposób 
producent, jak i eksporter polski zostaliby zupeł- 
nie usunięci od bezpośredniego dostepu na rynek 
wiedeński. Zasadę tę udało się . komisjonerom 
wiedeńskim przeprowadzić całkowicie lub w 
znacznej części w stosunku do importerów wę- 
gierskich. jugosłowiańskich i rumuńskich, nato- 
miast w stosunku do dowozów polskich utrzyma- 
no-do niedawna zasadę podziału kontyngentu 
austriackiego jedynie tvlko przez stronę polską. 

W ostatnim, prowizorycznym traktacie han- 
dlowymi austrjacko-polskim, regulującym sprawę 


kontyngentu trzody, a zawartym z koficem r. 
1931, rząd austrjacki stanął energicznie po stro- 
nie wiedeńskich komisjonerów, skutkiem czego 
w zawartej ostatnio umowie prowizorycznej po- 
stawiono za warunek, że polskie i austrjackie 
sfery interesów uzgodni w ciągu miesiąca kwiet- 
nia r. b. sprawę podziału kontyngentu pomiędzy 
sobą. W pertraktacjach prowadzonych przez pry- 
watne strony zainteresowane nie można było 
uzyskać zgody. Skutkiem tego sprawą zająć się 
musiała polska delegacja rządowa, a wynikiem 
pertraktacji była umowa, na podstawie której 
| powstanie stan następujący. 


Rozdział zaświadczeń wywozowych z Pol- 
ski (t. į. certyfikatów zwalniających od cła) bę- 
| dzie następował, tak, jak dotychczas, jedynie tyl- 
jko przez stronę polską i jedynie tvlko dla tych 
firm eksportowych polskich, które odpowiadać 
będą warunkom przewidzianym w rozporządze- 
niu, dotyczącem „pojęcia eksportera". Natomiast 
odnośnie wyboru kómisionerów nastapi pewne 
ograniczenie, gdyż tylko połowa kontyngentu 
wywozowego bedzie mogła być wysłana do ko- 
misionerów wedle własnego uznania eksporte- 
rów. druga zaś połowa kontyngentu będzie mu- 
siała być skierowana tylko do tych firm komiso- 
wych, które wskazane bedą przez zremium ko- 
misionerów wiedeńskich. Gremium podzieli poło- 
wę kontyngentu pomiędzy te firmy, w takim sto- 
sunku, w jakim poszczególne firmy komisowe 
partycypowałv w sprowadzaniu polskiego towa- 
ru w latach 1924 — 1930. Wiedeńska lista podzia- 
łu kontyngentu obejmuje cały szereg firm, dvspo- 
nujacvch drobnemi kwotami tygodniowemi, jak 
np. 1 do 8 sztuk na firmę, tak, że praktyczne wy- 
konvwanie eksportu do tych firm będzie trafiało 
na trudności, a natomiast rozwinię sie prawdo- 
podobnie handel certyfikatami przywozowemi na 
terenie wiedeńskim. 

Jak się praktycznie odbywać będzie podział 
i kontyngentu, pochodzącego z połowy polskiej i 
podział kontygentu z połowy austriackiej, okaże 
SERiorO praktyka eksportowa najbliższych ty- 
godni. 

Z punktu widzenia interesów polskich, skon- 
jstatować trzeba, iż powyższe rozwiazanie spra- 
wy zredukowało dotychczasowy polski stan po- 
siadania. Niemniej jednakże było to trudne do 
uniknięcia, z powodu nadzwyczaj silnego nacisku, 
stosowanego nietylko przez austrjackich komisjo- 
nerów, lecz także przez austijackie koła rządowe. 


Eksport włókienniczy w maju 


Wywóz towarów włókienniczych z Łodzi w maju r. 
b. wykazał bardzo poważne zmniejszenie zarówno w sto- 
sunku do poprzedniego miesiąca, jakoteż maja r. ub. 
Szczególnie silnie spadł eksport tkanin bawełnianych. O- 
gólem wywieziono w maju 264.628 kg. towarów bawel- 
nianych, wełnianych, konfekcji i przędzy kolorowej na su- 
mę zł. 1.947.368 wobec 292.927 kg. wartości 2.401.974 zł. 
w kwietniu r. b., a 369.385 kg na sumę zł. 3.539.374 w ma- 
lu 1931 r. Wywóz do poszczególnych państw kształtował 
się w maju r. b. w złotych następująco: Anglia — 245.039, 
Rumunia — 236.102, Holandja — 282.626, Chiny — 630.783, 
Persja — 101.664, Niemcy — 121.548, Francja — 95.921, 
Szwajcaria — 21.475, Belgia — 36.200, Afryka południowa 
— 74.410, Japonia — 21.591, Dania — 37.394, Palestyna— 
9.939, Pozatem drobne ilości wywieziono do szeregu in- 


nych państw. 


Natomiast eksport tkanin wełnianych z okręgu biel- 
skiego wykazał w maju w porównaniu do poprzedniego 
miesiąca bardzo poważny wzrost, wyniósł bowiem 15.306 
kg. wartości 167.185 zł. wobec 2.266 kg. na sumę 87.167 
zł. w kwietniu r. b.; z ogólnego eksportu w maju przypa- 
da 11.000 kg. na koce. W porównaniu z majem 1931 r., 
wywóz włókienniczy Bielska zwiększył się pod względem 
wagi o 6.116 kg., zmniejszył się natomiast co do wartości 
o 209.938 zł. Największą ilość towaru wywieziono w ma- 
ju r. b. do Austrji, Węgier, Jugosławii i Czechosłowacji— 
za 131.048 zł. wobec 116.034 zł, w odpowiednim miesiącu 
r. ub., na drugiem miejscu stoją kraje nadbałtyckie i pół. 
nocne — 15.098 zł. (111.985 zł), na trzeciem Ameryka 
12.751 zł. (13.447 zł.). Niewielkie ilości wywieziono do 
Niemiec, Szwajcarji, Włoch, Francji, na Daleki i Bliski 
Wschód. 


Projekt rozporządzenia w sprawie komisyj rozjemczych 


W, najbliższym czasie wydane zostanie rozporządzenie | misja ustala warunki, na jakich zawierane mają być umo- 
Prezydenta Rzpltej w sprawie powoływania nadzwyczaj- | wy indywidualne w zakładach pracy, objętych zatarziem. 
nych komisyj roziemczych do załatwiania zatargów zbio- | Orzeczenie komisji obowiązuje przez określony przeciąg 
rowych między pracodawcami a pracownikami w przemy- | czasu, poczem moc jego wygasa. 
śle, górnictwie, handlu, komunikacji, oraz zakładach uży- Projekt rozporządzenia przewiduje, że nie będzie ono 
teczności publicznej, prowadzonych w sposób przemysłowy. | dotyczyło: 1) osób, zatrudnionych na podstawie umów © 

Projekt rozporządzenia przewiduje powoływanie tego | pracę w urzędach i instytucjach państwowych; 2) pracow- 
rodzaju komisyj przez ministra Pracy i Opieki Społecznej | ników przedsiębiorstwa państwowego „Polska Poczta, Te- 
w razie powstania zatargu, zagrażającego ozólnopaństwo- : legraf i Telefon"; 3) monopoli państwowych i Polskich Ko- 
wym interesom gospodarczym. Powołanie komisji nastąpić lei Państwowych; 4) pracowników urzędów i związków 
może albo na wniosek stron, albo też minister Pracy powo- | komunalnych, oraz przedsiębiorstw ł zakładów, których 
luje ją z urzędu. Orzeczenie nadzwyczajnej komisji roz- | umowa o pracę opiera się na statutach lub regulaminach; 
jemczej nabiera mocy obowiązującej albo po przyjęciu przez | 5) pracowników, zatrudnionych w szkołach 1 kursach za- 
strony, albo też go zatwierdzeniu przez min. Pracy. Ko- | wodowych i artystycznych. 


Robotnicy niemieccy pozbawieni umów 
zbiorowych 


Na terenie włókiennictwa niemieckiego zarysowały się 
obecnie groźne konflikty w związku z dążeniem przemy- 
słu do wypowiedzenia umów, regulujących płace robotni- 
cze. Umowy te wygasły w pierwszych dniach maja i co- 
raz silniej uwydatnia się w łonie organizacyj przemysło- 
wych dążenie do utrzymania jaknajdłużej stanu bezumow- 
nego. Za przykladem włókiennictwa idzie również wielki 
przemysł stalowy okręgu reńsko . westfalskiego, który 
oświadczył, iż zmuszony jest pozostawić poszczególnym 
swym członkom wolną rękę przy zawieraniu umów indy- 
widualnych, które obowiązywałyby tylko na terenie dane- 
go przedsiębiorstwa. Ostatnio niebezpieczeństwo 
bezumownego objęło również przemysł górniczy okręgu 
Ruhry oraz szereg innych gałęzi produkcji. Komisje arbi- 
trażowe z ramienia rządu są wobec tej zbiorowej akcji 
zupełnie bezsilne. Z wyjątkiem przemysłu budowlanego 
oraz gałęzi z tym przemysłem związanych, gdzie umowy 
regulujące wysokość płac, zostały ponownie podpisane po 
przeprowadzeniu poważnej redukcji zarobków, na terenie+ 
pozostałych gałęzi produkcji przemysłowej nie doszło do 
| sfinalizowania pertraktacji o umowy. Najbliższe dni przy- 
| niosą doniosłe rozstrzygnięcia w tej dziedzinie, gdyż cen- 
trale związków robotniczych zwróciły się do rządu Rze- 
szy z kategorycznem żądaniem wywarcia nacisku na prze- 
mysł. Dotychczas stanem bezumownym objętych zostało 
w Niemczech okrągło 3.600.000 robotników, 


INFORMACIJE 

— WZROST ZAPASU ZŁOTA BANKU POLSKIEGO 
ZAGRANICĄ 

Zapas złota w Banku Polskim na koniec maja r. b. wy- 
nosił 554,9 mili. złotych, z czego w skarbcach bankowych 
znajduje się 408,7 mili. zł., reszta zaś 146,1 milj. zł. w za- 
granicznych bankach emisyjnych. W ciągu roku bieżą- 
cego Bank Polski powiększył swój zapas złota zagranicą 
o przeszło 32 mili. zł. 

Wzrost zapasu złota w ostatnich czasach przypada 
głównie na Federal Reservę Bank of New York. 


© TRANSPORTY TYTONIU ORAZ BAWEŁNY 
PRZEZ GDYNIĘ 

Wczoraj przybył do Gdyni parowiec szwedzki „Tole- 
do", krążący na linji Gdynia — Zatoka Meksykańska, Pa- 
rowiec ten przywiózł bezpośrednio z Ameryki 1.085 bel 
bawelny i 240 ton' tytoniu dla Państw. Monopolu Tytonio- 
wego. Od początku r. b. przywieziono w ten sposób do 
Gdyni bezpośrednio do Ameryki 6.000 ton bawełny i 2.600 
ton tytoniu. Bawełna przeznaczona jest przeważnie dla fa- 
bryk łódzkich. 


— KONTYNGENTY WYWOZU DREWNA DO FRAN- 
CJI NA TRZECI KWARTAŁ 

Polscy eksporterzy drewna otrzymali z Paryża wia- 
domość, że według wydanego ostatnio nowego zarządze- 
nia rządu francuskiego, podania o pozwolenie na wywóz 
drewna do'Francji na poczet kontyngentu trzeciego kwar- 
tału r. b., należy zgłaszać przed dniem 25 b. m. Podania, 
wniesione po upływie tego terminu, mają pozostać nie- 
uwzględnione. Należy zauważyć przytem, że kontyngent 
ten obejmuje zaledwie 22.300 ton drewna obrobionego. i 
nieobrobionego, jednakże, jak się okazuje obecnie, kwota 
owa ma ulec pewnemu dalszemu ograniczeniu, z którą to 
możliwością liczą się poważnie nasi eksporterzy. 


— OBROTY IZB ROZRACHUNKOWYCH PRZY 
BANKU POLSKIM 

Obroty 6-ciu iżb rozrachunkowych przy Banku Pol- 
skim w maju r. b., przedstawiały się jak następuje: przede 
stawiono do zapłaty dowodów 70.155 sztuk na sumę 
485.840.863,16 zł, z czego wyrównano przez kompensatę 
279.875.644,31 zł. i za pomocą przelewów — 205.965.218,85 
zł. Stosunek procentowy przelewów do ogólnej sumy wy- 
nosił 42,39; przeciętna kwota dowodu — 6.925,24. Liczba 
dni w maju, w których odbywały się zebrania izb rozra- 
chunkowych wynos'ła w Warszawie, Krakowie, Lwowie i 
Łodzi po 22, a w Katowicach i Poznaniu — 21. 


— WALNE ZGROMADZENIE STOW. PRZEDSTAWI:- 
CIELI HANDLOWYCH 

W dniu 9 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie do» 
roczne Stow. przedstawicieli handlowych, na którem za- 
rząd przedstawi sprawozdanie z działalności stowarzysze- 
nia w roku ubiegłym. Pozatem porządek dzienny przewi- 
duje dyskusję nad sprawozdaniem oraz wybory do władz 
stowarzyszenia. 

— BILANS HANDLOWY SOWDEPJI 

Pasywne saldo bilansu handlowego Sowietów za rok 
1931 wyniosło 293 miljony rubli. W porównaniu z rokiem 
poprzednim import wzrósł co do wartości o 4;3 proc., co 
do ilości o 24,8 proč, co wskazuje, że spadek cen nasktttek 
kryzysu światowego przyniósł Rosji korzyści, Wywóz w 
porównaniu z rokiem 1930 spadł co do wartości o 21,7 
proc, co do ilości ton tylko o 1,3 proc. 


` 


stanu ` 


Z sądów 


WYROK W PROCESIE Z. TOEPFEROWEJ 

Wczoraj, w drugim dniu procesu Z. Toepferowej, Os- 
karżonej o dokonanie zabójstwa na osobie przemysłowca 
B. Boya, Sąd po wysłuchaniu przemówień przedstawiciela 
powództwa cywilnego adw. Gutmana oraz obrońcy oskar- 
żonej, adw. Sobotkowskiego, wydał wyrok, skazujący Z- 
Toepferową za zamknięcie w twierdzy na przeciąg 3-ch 
lat. Pozatem zasądzono powództwo cywilne w wysokości 
1401 zł, oraz po 200 zł. miesięcznie dla jednej z córek 
do czasu dojścia jej do pełnoletności, Obrona zapowiedziała 
apelację. 


Wyścigi konne 


WYNIKI Z 21-g0 DNIA SEZONU WIOSENNEGO (7.V1) 

Gonitwa o nagrodę poza kategorjami rozegrana na dy- 
stansie 1800 mtr. zebrała u startu pięć koni. W walce stoczo- 
nej na finiszu zwycięstwo odniósł Krater, bijąc Kazbeka o 4 
dł. trzeci, bardzo bliski, Flagrant 29-go z. m. og. Barde Bleu, 
nie będąe w kondycji przegrał do Bibi Hanum i szeregu in- 
nych, przychodząc do celownika ostatni, wczoraj zaś tak na- 
gle zmienit formę, że zdołał pobić bądź co bądź dobrego Ir- 
kuta i 2 jeszcze inne konie, zdobywa'ąc nagrodę 2-ej kat, 
Komisja Techniczna bardzo słusznie zwróciła uwagę na nagłą 
zmianę formy u og. Barde Bleu i ukarala trenera grzywną 
5C0 zł. Genitwę z płot. wygrał debiutujący w tym sezonie 
pein, Pan Prezes, bijąc dość nieudolnie prowadzonego Dresa. 
Przeprowadziwszy wyścig z miejsca do miejsca łatwo wyg- 
rat gonitwę o nagrodę 3-ej kategorji 4-tni Figiel, drugą taką 
nagrodę latwo wygrała 2-let. Ironja. Zagraniczny Irtum po- 
bił pole złożone z 5-ciu 3-letnich rówieśników, zdobywając 
nagrodę 3-ei kategorji. Pogoda. tor elastyczny. 

I — z płotami. Nagr. 2-100 zł, dla 4 I. i st, — 3.200 


mtr.: 1) Pan Prezes (Schalk i Pergettyii) W, Linhardta (i. | 


Cherubin), 2) Dres, 3) Bakarat, 4) Impas II, wygr. w 3 m, 
49 s. w walce o dł., tot. zw. 26, fr. 11 i 12 zł. 

IL. Nagr. 1,800 zł. dla 3 |. — 1.300 mtr.: 1) 1) Irrtum 
(Thumichtgut i Innsbruck), Grona oficerów Korp. Ochr. 
Pogranicza (j. Klamar), 2) Eden II, 3) G'ermek II, 4) Dam- 
sel, 5) Fryf, wygr. w 1 m. 24 s., wysyłany o dł, tot. zw- 
113, fr. 35 | 23 zł. 

III. Nagr. 2100 zł, dla 3 1. — 2100 mtr.: 1) Barbe 
Bleu (Palatin i Nicely) K. i S. Enderów (ż. Michalczyk), 
2) Irkut, 3) Polmodie VII, 4) Wigor, wygr. w 2 m. 18 s. 
w walce o pół dł., tot. zw. 53, fr. 16 i 12 zł. 

IV. Nagr. 1600 zł. dla 4 1. i st, — 2400 mtr.: 1) Pi- 
ruet (Prom'eń i Piruetka) Grona oficerów korp. ochrony 
pogr. (i. Klamar), 2) Pythia, 3) Mah Jongg, 4) Hurysa, 5) 
Warna, wygr. w 2 m. 25 s, łatwo o 2 i pół dł., tot. zw. 18, 
fr. 13 i 21 zł. 

V. Nagr. 4000 zł. dla 3 1, — 1.800 mtr.: 1) Krater 
(Villars i Vola) st. Lubicz — (ż. Chatisow), 2) Kazbek, 3) 
Flagrant, 4) Pilot II, 5) Kret, wygr. w 1 m. 57 s. w walce 
o pół dł., tot. zw. 27, fr. 15 i 15 zł. 

VI. Nagr. 1.800 zł. dla 4 |. i st. — 2.100 mtr.: 1) Fi- 
giel (Pasternak i Niedola) C. Bronikowskiego (ż. Michal- 
czyk), 2) Nurmi, 3) Irrawadi, 4) Chłosta, 5) Temperament, 
6) Jacht II, wygr. w 2 m. 17 i pół s. łatwo o 3 dł, tot. 
zw, 74, fr. 28 i 23 zł. 

VII. Nagr, 1600 zł. dla 3 |. — 1.800 mtr.: 1) Ibarra 
(Harlek'n i Combres) K. hr. Zamoyskiego (ż, Magdaliński), 
2) Herod, 3) Zeppelin, 4) Księżna Pani, 5) Caroline, 6) 
Odra. wygr. w 2 m, bardzo łatwo o pół dł., tot, zw. 27, fr. 
16i 19 zł. 

VIII. Nagr. 1.800 zł. dla 4 |. i st, — 2.100 mtr.: 1) 
Ironia (Fils du Vent | Dryada) K. Plisowskiego (ż. Michal- 
czyk), 2) Eros II, 3) Majdan; 4) Fircyk, wygr. w 2 m. 18 
s. łatwo o 3 dł, tot. zw. 26, fr. 151 15 zł. 


NASI FAWORYCI: 
1. Irrygarja. 
2. Jawor, Chyża. 
3. Resonance, Dagmara. 
4. Brytania, Plelgrzym, 
5. Isard M, Ersilja, 
6. Gran Chuckle, Mospan. 
7. Sorawia, Bithur. 
8. Ercole, Parthian, Memorles, Centaur. 


Radjoe 


SOBOTA CHOPINOWSKA W RADJO 


„DZIEŃ POLSKIE, 8 czerwca 1932 r. 


inwencji. Pozatem wykona p. Smidowicz trzy mazurki i dwa 
walce, 
SŁUCHOWISKO DLA MŁODZIEŻY 
W sobotę 11 b. m. o godz. 14.30 nadane będzie słucho- 
wisko dla dzieci najmłodszych p. t. „U Jagodowego Króla“ 
słuchowisko to zradjofonizował według Marji Konopnickiej 
p. Benedykt Hertz. 


TRANSMISJA Z WIEDNIA 


W programie radjostacji warszawskiej na czwartek 9 b. 
m. zaszła zmiana. O godz. 19.35 rozgłośnie radjowe zamiast 
zapowiedzianych audycyj transmitują z Tumu Św. Szczepana 
w Wiedniu Wielką Mszę Beethovena Missa Solemnis, Dzieło 
to zbyt odbiega od praktyki liturgicznej, aby mogło być sta- 
le wykonywane podczas mszy kościelnej jest więc jednem z 
zaszczytnych zadań towarzystw śpiewaczych. Wykonawcami 
Mszy Solennej z Wiednia będą soliści Wiedeńskiej Opery 
Państwowej, Wiedeńska Orkiestra Symfoniczna, Chóry Zjed- 
noczone Tow. Spiewaczego „Dreinzechne Linden“ i chóru ka- 
tedralnego Tumu Św. Szczepana pod dyrekcją prof. Ferdy- 
nanda Habera, Dzieło najwyższego natchnienia religijnego 
jest zarazem przykładem indywidualnego stylu Beethovena i 
arcyciekawem rozprawieniem się mistrza z tradycyjnym sty- 
lem mszalnym. 


SOBOTA 

11 czerwca 
12.45 — Poranek szkolny ze Lwówa, 13.20 — Płyty. 
15.10 — Płyty. 15.30 — Wiad. strzeleckie. 15.40 — Słu- 


chowisko dla dzieci. 16,05 — Płyty. 16:40 — Przegląd 
wydawnictw periodycznych. 17.00 — Muzyka lekka w 
wyk. ork. P. R. 18.00 — „W morelowej stolicy“ — prot. 
Liwoczyński. 18.20 — Muzyka taneczna z restauracji 
„Cristal“. 19.35 — Prasowy Dz. Radjowy. 19.45 
„Bieżące wiad. roln. 20.00 — Muzyka lekka. 20.55 — Na 
widnokręgu. 21.10 — Transm. uroczystego apelu 30 p. 
|Strz. Kon., z okazji Święta pułk. 22.05 — Koncert Chopi- 
nowski w wyk. J, Śmidowicza. 22.40 — Wiad. sportowe. 
22.50 — Muzyka taneczna. 

Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 155 z dn. 6 b. m. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 8.6 
£ WALUTY 

Dolary 8,87. Holandia 361,25. Szwajcarja 
174,40. Londyn 32,75. Nowy Jork 8,903. Paryż 
185,14 — 35,13. Praga 26,40 — 26,39. Włochy 
45,75. Sztokholm 169,50. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,92 zł. 


PAPIERY PROCFNTOWE 


4% Poż. Dol. 47,75 — 47,50. 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K. 94. 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
|5% Państw. Poż. Konw. 33. 6% Poż. Dol. 50. 
7% Poż. Stab. 47,50 — 46,25 — 52. 4⁄2% L. Z. 
zł. 33.25 — 32,75. 8% Miejskie zł. 55 — 57,25 — 
55,50. 8% L. Z. m. Częstochowy 54. 10% Obl. 
Ziemskie 1930 r. 100. 


AKCJE 
Ban:: Polski 70. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 7.6. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo-towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
914 t., w tem żyta 560 t. Notowano za 100 kę. pa- 
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 30.00—30.25, pszenica 
jednolita 31.50 — 32.00, pszenica zbierana 30.50— 
31.00, owies zbierany 23.50 — 24.00, owies 
jednol. 25.50—26.50, jęczmień na kaszę 22.00— 
22,50, jęczmień browarowy 24.50—25.50, groch 


Dnia 11 b. m. o godz. 22.05 odtwórcą dziet Chopin bes | polny jadalny 30.00 — 33.00, groch Victoria 80— 


dzie prof, Józef Smidowicz. Program rozpocznie Rondo Es-dur | 34,00, 


op. 16, kompozycja którą Chopin, zapewno, zaczął jeszcze w 
czasach warszawskich, na co wskazuje wczesna liczba opu- 
sowa. Wydane w trzecim roku pobytu Paryskiego (1834), na- 
leży stylistycznie rondo Es-dur przecież do młodzieńczych 
kompozycji Chopina. Poprzedzone dłuższym wstępem, Rondo 
właściwe płynie gładko, śpiewny temat czaruje polskością 


rzepak zimowy 38.00—40.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 150—175, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 190—200, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna- biała bez kanianki o czystości do 
97% 325—425, mąka pszenna luksusowa 50.00— 
56.00, 4/0 45—50, żytnia pytlowa 45—46, sitkowa 
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Popieraj L. O. P. P. 


34—35, razowa 34—35, otręby pszenne szale 14.50— 
15.00, średnie 14,75—15.25, żytnie 14.25—14.75, ku- 
chy lniane 22.00-23.00, rzep. 17.50-18.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 18.0-18.5, peluszka 26.00—27.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 30—33, łubin niebieski 
14.0—15.0, łubin żółty 20—22, wyka 25.00—26.00, 
siemię lniane bazis 90% 38.5—40. Usposobienie spo- 
kojne. 

POZNAN, 7.6. Żyto 23.50 — 28.75, pszenica 29.75 
30—, jęczmień 64 —66 kg. 21.00—22.00, 68 kg. 22.00 
owies 22.00—22.50,— owies nadający się do siewu mą- 
ka żytnia 65% 42.25—43.25, pszenna 65% 44.25—46.25, otrę- 
by żytnie 15.75—16 00, nne 13.75—14.75, pszenne grube 


15.00—16.00, rzepak —, gorczyca ———, wyka 
letnia ———— —, peluszka groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11.00—12.00, żółty 13.50—1 4.50. 


słoma luźna 4—4.15, prasowana ——,—, siano luźne —— 


—. , prasowane —. „—, siano nadnot. —.—,—, Usposo- 
bienie spokojne. Tranzakcja na odmiennych warunkach. 
RYBY 


WARSZAWA, 7.6. Ceny ryb za 1 kg. w hurele: karpie 
żywe 3.20; w deialu: karpie żywe 3.80—4.00, śnięte 2,50—, 


2.00, lin żywy 2.50—1.00, śnięty 2.00—3.00, karaś żyw, 
4.00, śnięty 2—7, jesiotr 5—6, 
3, szczupak śnięty 2—2.30, leszcze 2—2.25, sum k 


2.50, 


łosoś 5, węgorz 3—4, 


ślizy 2—2.50, średnica 1,drobnica 0.50—0.60. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 51.6, temp. 15.2, 
wilgotność w proc. 62, stan nieba chmurno. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu jutrzejszym: 
Dość pogodnie o umiarkowanem zachmurzeniu nieba, Cie- 
plej. Temperatura w ciągu dnia około 22 st. C, Słabe wia- 


try zachodnie, 


„FROTERKA” | 


M. FILIPIAK 


Tel. 696-50. 


„FROTERKA* niezbedna jest w każdym lokalu 
publicznym. „FROTERKA* doprowadza do 
należytego porządku podłogi dębowe znajdu- 


jące się w najgorszym 


stanie. „FROTERKA* 


utrzymuje w stałej konserwacji biura, kantory» 
sklepy, oraz uskutecznia czyszczenie szyb wy- 


stawowych, 


jakoteż okien w mieszkaniach 


prywatnych. „FROTERKA* jest niezbędną dla 
W.P, Przedsiębiorców Budowlanych, gdyż po- 
niskich cenach woskuje podłogi na nowych bu- 
dowach świeżo położonych wycyklinowanych. 

Wielce Sz. Klijentelę uprasza się o łaskawe 


zwracanie telefoniczne. 


Meee EEE CEER 


skromnych wyma- 
Ekonom gań doświadczony 
w rolnictwie dobre referencje. 
Starszy energiczny poszukuje 
posady. Freta 4—21. 4235 


Pokój pęponany z uży: 
OKO] * watnością łazienki 
wejście niekrępujące jest do 
wynajęcia. Chłodna 17 


I piętro. 
gospodarczy Górno- 
Rządca Sizar, "at 35 z u 
kończoną szkołą rolniczą 18 
letnią praktyką za”ranicą I w 
kraju, energiczny i sumienny 
poszukuje posady na samotne- 
go lub ordynarję Wymagania 
skromne, Łaskawe oferty upra- 
szam pod „Górnoślązak* adm. 
„Dnia Polskieg 4234 
rospodarczy (rząd- 
Urzędnik ey RETE: 28 
z szkołą rol. i 6 let. praktyką 
w maj. o wysokiej kulturze 
Poznańsk.- Kujaw. poszukuje 
posady od zaraz lub później. 
P, P. Zlemianom którym za- 
lety na odpowied. sile facho- 
wej, raezą kier. oferty: Pańka 
St, Inowrocław ul, Szymbor- 
ska 55. 4237 


m. 48, 
3121 


[Rogów "me par 


jelenich 


po przystępnej ci 
„Dzień Polski“ dla „| 
którzy by wie- 


Wszstlch gig ore 


scu zamieszkania Dominiki z 
Żakiewiczów _ Bartoszewskiej 
urodzonej w 1885 roku w Char- 
kowie, córki Jana 1 Apolonji 
z Szafrańskich małżonków Ża- 
kiewiczów, ostatnio zamieszka- 
tej w roku 1915 w Jekatery- 
nosławiu (Rosja) uprasza się 
o podanie informacji do Kon- 
systorza Wileńskiego Ewanges 
licko - Reformowanego Wilno, 
ul. Zawalna nr. 11. 1236 


i e, 
Lioła lecznicze "sgag 
sów sławnych lekarzy przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, płuc 
nerwów, wątroby, nerek, pę- 
cherza, hemoroidom. upławom, 
obstrukcji, kamieniom żółcio- 
wym, kaszlowi, astmie, bled- 
nicy, sklerozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi e.t.c, Ządajcie 
bezpłatnej broszury poucz:ją- 
cejlll Adres; wad LU. 


OGŁOSZENIA Za wi = milim. szerokości szpalty redu W tekście 
'wyczajne (Ce tar ý ytro' 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne I firm sagranicznych 2%005 hok frale “Za 


PRENUMERATA: W Warszaw! 
—_— do domu 


az na prowinaji 


szpalt) a5 or. 


OPLATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


Zagranicą 


miesięcznie zł. 5. Zmiana 'aa 


m mie! 
ireo: 


jo gr„ reklamy 40 gr., nekrologi do 50 
Drobne za wyraz 18 gr. 
minowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 


10. KONT 


zł. 
jo gr. 


20 gr., do 1580 mm. 40 gr. 
Posady | prace (poszukiwane) za 


wyżej 


Bowe P. K. O. Nr. 8575 


ZZ ZZ CZY DZIDZIA E TEZ DOZ SZ CH O OEE DO EZT CE RZE TEZY TE ZOO: SERO OZI Z DIZZY COOL CY ZIN ZK BEET EES 
, Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


Wryd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei". Szpitalna 1.. 


